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W jóorj dc K d ij palsiwa.
W  przeszłym tygodniu zwołał p. B r e i -  

t e r  poufne zgromadzenie wyborców z V. k u ­
ry i do sali hotelu europejskiego. T en  r a d y ­
k a l n y  kandydat, zwołujący zgromadzenie wy­
borców V. kuryi z a  z a p r  o s  z e n i a  m i* jes t  
doprawdy klasyczny. Swoją drogą na zgioma- 
dzeniu tem — jak  nam  opowiadają naoczni 
świadkowie — przew ażną część ooecnych s ta ­
nowili znani w naszem miaście agitatorowie 
wyborczy z profesyi, którycn słownik K u rjtra  
lwowskiego i Monitora  zwykł nazywać szaka­
lami, lub hyenam i wyborczemi... WoDec tego 
poufność zgromadzenia jes t  zrozumiałą.

*

Na ju tro  zwołali socyalisci lwowscy zgro­
madzenie  wyborców z V. kuryi  do sali r a tu ­
szowej. Je s t  to dalszy ciąg akcyi na korzyść 
kandydata  socyalno - demokratycznego J a n a  
K o z a k i e w i c z a . *

Z S a m b o r a  donosi nasz  koresponoent
{Es T e y r

Na zjeździe delegatów powiatowych kom i­
tetów p izedw yborczych z tu ry .  V., który się 
odbył w dniu 11 lutego w Przemyślu, zgłoaił 
p, Ochrymowicz kandydaturę  a ra  W. Lechow­
skiego z Lrobobycza , k tó ra  przez komitet 
okręgowy jak  najprzychylniej przyjętą została. 
Delegat komitetu pow. z Rudek ks. F ryael,  
m ając upoważnienie k s . W ojciecha Bieli co­
fnął w skutek tego ' kandydaturę , zgłoszoną 
przez tego księdza na  posiedzeniu komitetu 
pow. w Samborze, a  rezygnacya ta  tem wię­
kszą chlubę przynosi b. kandydatowi, ile że 
jako  roztropny obywatel —  wspołubieganiem 
się o mandat, me zyczył sobie zwiększać t ru ­
dności, z jakiemi dr. Lecnowsk, walczyć bę­
dzie musiał.

Z kuryi IV. ubiega się o m anda t puselski 
adyunkt sądu pow. w Rudkacn, Rusin, p. Ka- 
rui Dawidowicz, który kandydaturę  sw ą zgło­
sił n a  posieazem u kom itetu  pow w Rudkach. 
Kom itet pow. w T urce  postanowił jednakże 
popierać kandydaturę  Polaka, a  to z tej mia- 
nowic.e racyi, iż w ubiegłej kadoncyi [lady 
pańs tw a  zajm ował k tzesło  poselskie Rusin, p. 
Konst. Teliszewski.

K om ite t pow. samiiorski uchwalił na to ­
miast popierać kandydaturę  Rusina, pod wa­
runkiem, jeśli z kuryi V. w ybrany zostanie 
Polak, a  więc też prawdopodobnie, tj w ra 
zie wyboru dr. Lechowskiego, wszystkie ko ­
m itety  pow. okręgu (z wyjątkiem chyba tur- 
czanskiego) zastosu ją  się do ucńw ały  komi 
tetu S a m b o r s k i e g o ,  to znaczy, że popierać 
będą  kanayna tu rę  R u tina ,  przez komitet cen­
tralny zatwieruzonego. W ątpić jednakże należy, 
ażali kandydatem  tym będzie p. Dawidowicz, 
bo, o ile nam  wiadomo, radca  i naczelnik 
są d u  pow. w Podbużu, p. Rewakowicz, rr,a 
nierównie większe i lepsze widoki, d o  cieszy 
się sym patyą i zaufaniem rodaków swych 
w kilku powiatach, w których p. Dawidowicz
wcale nie, albo też mało je s t  znany

*
Na S z l ą z k u  — jak  donosi socyaiisty- 

czna gazeta ludowa Trawo ludu  —  m ają  k an ­

dydować w V-tej kuryi z ram ienia  socyalnej- 
dem okracy i: W  Opawie dr. Wilhelm E l l e n -  
b o g e n ,  lekarz ;  w Cieszynie Piotr C i n g o ,  
górnik i reaaktor. *

W P r z e m y ś l u  odbyło się d. 12 b m„ 
zgromadzenie przedwyborcze w sali ra tu szo ­
wej, w którem wzięło udział wiele włościan, 
przeważnie  wójtów, ze wszystkich gmin po­
wiatu przemysKiego. Z astanaw iano  się nad 
kandydatem  z kuryi V-tej i IV tej, i prawie 
jednomyślnie uchwalono kandydatury  dr. L e ­
chowskiego z kuryi piątej, a p. Paw ła  Tysz 
kowskiego z kuryi czwartej. Zarazem  na w nio­
sek Kiełtyiri uchwalono prosić przyszłego po­
sła  z kuryi IV tej, aby przynajmniej raz w rok 
stykał się z wyborcami i sk ładał spraw ozda­
nia. Zgromadzenie to odznaczało się spokoj­
nym tonem, włościanie zabierali głosy i na 
ich wnioski zapadły uchwały.

*
i Ja ros ław iu  kom itet puwiatuwy dla wy­

boru posła  IV. i V kuryi zebrał się dnia -8 
b. m. i wybrał przewodniczącym Stefana lir. 
Zamoyskiego, zastępcą włościanina Stefana 
Siarę, a Sekretarzem profesora Ign. Rychlika. 
Następnie w 40 osób, przeważnie  v'łościan, 
zas tanaw iano  się nad akcyą wyborczą i wy 
brano komisyę wykonawczą, w skład której 
weszli prócz prezydyum komitetu : nadleśniozy 
J a n  Ligman, nota iyusz  W ładysław  Janicki i 
wójt z M ajdanu Michał ,Wygonny. Co do k a n ­
dydatur nie powzięto na razie żadnych posta­
nowień. Zebranie  to usiłowali zakłócić robo ­
tnicy 30cyaluci 
  *

W Ropczycach odbyło się 8 b. m. posie­
dzenie kom itetu  powiatowego, któremu prze­
wodniczył p. Michałowski. Na kuryę V. okrę­
gu Rzeszów-Ropczyce-Dembica i t. d ' , zgłosił 
swoją kandydaturę jedynie ks. Fischer, do­
tychczasowy poseł z IV. kuryi Rzeszów-Kol- 
buszowa, którego przemówienie nader sym pa­
tycznie przyjęto Na Kuryę IV. Ropczyce- 
M ielec-Tamobrzeg w miejsce ś. p. ks. kano­
nika Huczki zgłosił p. Michałowski kandyda­
turę  p. H enryka Do^ńskiogo, właściciela G rę ­
bowa, — a sędzia p. Kozik zgłosił kandyda­
turę sędziego z Mielca p. Jaworskiego, k tó re ­
go popierać będzie stronnictwo lu d o w e .......

W Leżajsku odbędzie się poufne zgrom a­
dzenie w sprawie wyborów, zwołane przez 
tamtejszego księdza kanonika, dm a 14 b. m 
o godzinie 4 po południu,

W  T a r n o w i e  — jak  donosi tam tejsza 
Pogoń — jedynym kandydatem z kuryi miej- 
sk.ej jes t  dotycuczasowy poseł p. Tadeusz 
R u t u w s k i ,

się we 
zebra-

W S t a n i s ł a w o w i e '  odbyło 
środę w hotelu pod ,,Czarnym orłem 
nie około 80 księży ruskich z całego okręgu 
wyborczego, celem porozumienia się co do 
wspólnego i solidarnego postępowania przy 
wybo"acn w IV. i V. kuryi.

Na zebraniu  tem, w którem wzięli udz.ał 
także przedstawiciele świeckiej intehgencyi 
ruskiej, uchwalono popierać w kuryi wiejskiej

kandydaturę  profesora tu sem m aryum  dr. 
Kociuby, w kury. zaś powszechnej ; księdza 
Barysza, proboszcza z Uhrynowa. ' ' ;

'*  “   “
Z S a n o k a  donoszą l i  om.: Dzis od­

było się zgromadzenie delegatów do komitetu 
okręgowego V. kuryi, obejmującego powiaty: 
Brzozów, Dobromil, Ja s ło  Krosno, , Lisko, 
Sanok i Starem iasto .,

Podniesiono kandydaturę  , p. Stanisława 
Wysockiego, k tóra  została przychylnie przy­
jęta. Ostatecznej decyzyi nie powzięto.

N astępne posiedzenie delegatów odbędzie 
się w ) Sanoku dnia - 20 bm. o godzinie 10 
przed południem w sali Rady powiatowej, na 
którem stanąć mogą wszyscy kandydaci celem 
złożenia wyznania wiary politycznej, którzy 
do tego dnia zgłoszą swe kandydatury  w p re ­
zydyum kom itetu  w Sanoku. Przewodniczący 
F . Gniewosz. ...........

*
Na Zjeździe w Stryju uchwalono kandy­

daturę  p. K azim ierza Rojowskiego z Humono- 
wa na posła z kuryi V-ej okręgu Stryj TurkaJ 
Żydaczów -Bóbrka  Dolina-Kałusz Na tem sa ­
mem zebraniu w spraw ie kandydatury z IV*ej 
kuryi z okręgu Kałusz-Dolina-Bóbrka, p o s ta ­
nowiono na  wniosek p. Niezabitowskiego, ze 
wzgiędu nato, że ubiegający się tam  o m andat 
przeciw p. Rom ańczukowi starosta  z Doliny 
p. Nawrocki ma zapewnioną większość, nie 
stawiać innego kandydata . '  [

* i
, Gazety krakuwskie zam ieszczają  n as tęp u ­

jące  pismo. „Woboc tego, że ks. dr. Adam 
Kopyciński, swoją kandydaturę  w V-aj kury. 
okręgu tarnowskiego stanowczo postawił, 
oświadczam , że dalej nie kandyduję i proszę 
tych, którzy dotąd moją kandydaturę popierali, 
by jego poprzeć raczyli. ( Ks Dr. Michał Zy- 
guiiński“ . i

Powstanie na Krecie.
W sp ó ln a  a k c y a  m o c a rs tw .

M ocarsfwa s ta ra ją  się ugasić płomień 
powstania  na  Krecie. Wszystkie pańs tw a  wy­
słały do kom endantów  statkóv' swoich, s to ją ­
cych na wodach kreteuskich rozporząuzenie, 
a b y  p o w s t r z y m a ł y  f l o t ę  k s i ę c i a  J e ­
r z e g o  o d  w s z e l k i e j  a k c y i  z a c z e p n e j  
i e w e n t u a l n i e  o d p r o w a d z i ł y  j ą  p o d  
m i ę d z y n a r o d o w ą  e s k o r t ą  d o  p o r t u  
w P i r e u s .  -  Dotychczas jednak  nie wysiały 
m ocarstwa noty z b i o r o w e j  do Grecyi, 
owszem, każde z nich postępowało na w łasną 
rękę i ograniczyło się do uazie lem a rządowi 
a teńskiem u r a d  p o u f n y c h  — Te rady były 
zredagowane w przyjaznym i życzliwym tonie. 
W  Atenach na ra„ie  złożono całą  odpowie­
dzialność na -Turcyę; która  się ociągała z wpro­
wadzeń e n  reform i dom agano się unii rea l­
nej Krety z Grecyą i - t o  za wszelką cenę, 
W ostatnich jednak chwilach nadeszły depesze, 
że rząd  grecki da ł m ocarstw om  stanowczą, 
prawdziwie tw ardą odpowiedź. Oświadczył on, 
ż e  z d a j e  s o b i e  d o k ł a d n i e  s p r a w ę  
z s w o i c h  c z y n ó w  i m e  w a h a  s i ę

w z i ą ć  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a  w s z y s t ­
k i e  w y d a n e  r o z p o r z ą d z e n i !  i — Po ta ­
kiej odpowiedzi zdają  się byc zupełnie uspra­
wiedliwione dom niem ania, ■ że < poza Grecyą 
stoi ktoś potężny, kto j ą  pcha do działania. 
I czyżby to rzeczywiście była Anglia ?

Przyjazne zresztą  przedstaw ienia  mocarstw 
i ton łagodny, zastosow any w , upom nieniu  
Grecyi wskazują, że w A tenacu  istotnie się 
nie mylono, jeżeli U c z o l o  wiele na  fa i t  accom- 
pli. Na skutek wpływu mocarstw, postanowiła 
T urcya  nie wysyłać wojsk na Kretę. C harak­
terystycznymi są  fakta, że w Anglii uporczy 
wie k rążą  wiadomości o uaładzie między mo­
carstw am i, na podstawie którego K re ta  w n o  
m i n  a l n  e j  zostałany zależności od Turcyi, 
w rzeczywistości jednak ■ dostałaby się pod 
p r o t e k t o r a t  m o c a r s t w ,  a sułtan  zanna 
nowa/oy księcia Jerzego generalnym guberna­
torem  wyspy. ' . . .  w. . i . .

To je s t  także s«ozcgÓiuciu , Żb Times 
ogłosił wiadomość o przychylnem usposoniemu 
Rosyi dla greckich p lanów : W praw dzie u rzę­
dow a i półurzędowa p ra sa  europejska wiele 
mów o zgodnej i wspólnej akcvi mocarstw, — 
a>e mż sam o zaniechanie wysłania zbiorowej 
noty do Aten świadczy, że wielkiu ■ państw a 
kontynenta lne  rzeczywiście zam ierzają  się li­
czyć z narodowemi aspiracyami ludności gre­
ckiej i położyć raz  kres m ordom na  Krecie 
przez uporządkowanie  jej prawno-paristwowej 
przyuależnościiL: - .......

"Wojenne przygotowania.
Y)o Vos$U. B la tt doniesiono <z Aten, że 

T u rcy a  zgrom adziła  na  granicy tesalskiej li­
czne zbójeckie bandy albańskie, aby eweniu 
alnie wkroczyły na  greckie terytoryum  i rozpo­
częły walkę partyzancką Ma to być odwetem 
za ruch greek, w \ Macedonii i wysłanie flo­
tyll n r  K retę  Na wiadomość o odpłynięciu 
z Pireju flotyn torpedowej, zebra ła  się w Kon 
stantyuopolu  rad a  admiralna E skadra ,  stojąca 
na kotwicy w busforze, o trzym ała natychm iast 
rozkaz  przygotowania się do drogi.

[Wszystkie statki wojenne tureckie, zna j­
dujące się ' w , przystaniach Dardanelskich, 
w Salon chi i A leasandie ity , mają  być zjbdno 
czone w jedną  flotę. Tol Corresp. otrzymała 
znowu wiadomość z Salonichi o rozdawaniu  
tajnem między grecką ludnością Turcyi broni 
i amumcyi. t En.isaryusz< greccy < rozwinęli 
w ostatnich tygodniach i skrzętną propagandę 
w wilajetach Salonickiui i Monastyrskim

W Konicy, w południowej Albanii, nieco 
na północ od grecso-epirockiej gianicy, kon 
centrują  się bataliony tureckiej obrony kra jo ­
wej,' zwanej re d y fa m i . ' Z Syryi nadchodzą 
pułki Lonne i piesze Z  62 batalionów, sto ją­
cych załogą w Macedonii, o t r z y m a ł o  22 
r o z k a z  t r z y m a n i a  s i ę  w p o g o t o w i u  
d o  p o c h o d u  n a  t e r y t o r y u m  g r e c k i e .  
N a  g r a n i c y  t e s a a l s k i e j  z d n i a  n a  
d z i e ń  g r o m a d z ą  s i ę  n o w e " w o j s k a  
g r e c k i e .  Do Rapsani, 4 kilometry oddalone­
go od granicznego tureckiego pasa, przybyły 
4 ba tanony piechoty, dywizya kawaleryi i ba- 
te rya  artyleryi. D w a  pułki piechoty i z odpo­
wiednią ilośmą polnej artyleryi zbliżyły się do 
granicy mięazy R apsani a Vello.

W Laiyssie tw orzą się legie ochotnicze, 
a mnósiwo karabinów svs temu M artin iego  
nadsyła  tam rząd z Aten, dla uzbrojenia wo- 
lontaryuszy. 200 3tudemów przybyło już  do 
L a rv s sy , ; aby się .uform ować w_ pułk sam o­
dzielny.

P o w ię k sz e n ie  floty m o c a rs tw .
Anglia wysłała nową eskadrę na  wody 

kreteńskie. złożoną z kanom erck „H arrier  ; — 
„Dryad* — „Blazar" i z łodzi torpedowej 
„A rden tL

' Dziś odptyv a z Malty tamże iKięi, „R*1' 
m ih esL  Rosyjskie pancerniki „N aw ariri "i 
„A ieksnnder II"  płyną już w stronę Kanei

• L Glosy prasy
P ra sa  europejska wogóle .dosyć optymi­

stycznie zapatru je  się na syiuacyę ., Journal 
des Deoats mniemają, ze cały fen w y p a- 
d e k  da się jeszcze pokojowo załatwiu. , Post 
uw aża  wojnę między T urcyą a  Grecyą za 
rzecz nieuniknioną. Niemcy nie m ają  powodu 
na w łasną  rękę m ieszać się do kwestyi wscho­
dniej, lecz nie myślą paraliżować mocarstw 
w ich dążeniach do pokojowegc .za ła tw ien ia  
sprawy. Niemcy skłoniwszy Turcyę do wyco­
fania wojsk z Krety, nie mogą wspieiać G re ­
cyi w jej samolubnych zamiarach, . Owszem, 
w d e c y d u j ą c y c h  sferach z pewnością za 
słuszna uznają, że zaczepiona T urcya nakaże 
swoim siłom zbrojnym przekroczyć tessalską 
granicę. N c fd  AUg. Zeitung  pojmuje, że u tw o­
rzenie zbrojnego obo*u pod TeLami było do­
laniem  oliwy do ognia w społeczeństwie gre- 
ckiem

Frem dtnbl. z 14 b. m. pisze: Mocarstwa 
żadną miarą  nie mogą się zgodzić na odo­
sobnioną politykę Grecyi w hwestyi wscho­
dniej. bo ta odosobniona..polityka mogłaby 
być g rabarzem  europejsk.ego pokoju. Nie m o­
żna uosyć surowo napiętnować postępowania 
Grecyi, k tó ra  w chwili, , gdy zbiorowo usiło­
wały m ocarstw a stworzyć znośne stosunLi 
w T urcyi dla dobra oałej Europy, zrywa się 
do bron: dla rozp-zostrzen.enia swoich O D Sza- 
rów. Z kaziustycznego stanowiska rozbiera 
sp raw ę  Fester L loyd , -zadając  sob.e py tanie: 
czyżby m ocarstw a nie miały z rów ną  en er­
gią, z jak ą  wystąpiły przeciw sułtanowi, zw ró ­
cić się także przbciw uzurpatorskim zachcian­
kom Grocyi ?... Temps znowu przem aw ia  za 
p o k o j o w e  m z a ł a t w i e n i e m  s p o r u  
w m y ś l  ż y c z e ń  s p o ł e c z e ń s t w a ' - g r e ­
c k i e g o . . .  J e s t  to ogromnie ciekawa enuneya- 
cya, ze względu m a  półurzędowy charak ter  
tegn dziennika. Dowodzi ona. że m ocarstw a 
w istocie pogoazą się ła tw o z przyłączeniem 
Krety do Grecyi. ■ -- . - - -

P rz y g o to w a n ia  w R o s j i
„Biuro-.Wolffa' aonosi z PetersDurga- 

W oałem carstw ie uzupełniają s tan  prezen- 
cyjny armii. Pow ołano  dc szeregów wszyst­
kich urlopowanych oficerow, a  flotę czarno- 
m o iską  przygotowano już  na wszelkie możli­
we ewentualności, e W Petersburgu*.i uważają 
te rozporządzenia, f jako  1 konieczne - ś r o d k i  
o s t r o ż n o ś c i ,  ze względu na  wypadki k re ­
teńskie .................

Wiadomości naukowe.
T r e ś ć :  Czy grużhca {tuberculosis) je s t chorobą 
dziedziczną Ć —  G rużhca u zw ierząt i u czło­
wieka. — Trasę dra Locarda. — H ygiena dzieci.
—  Zdrowotność mleka. — Komisy a paryska  
ahmentacyi mlekiem. — Sterylizacya mleka. — 
Sposób Pasteur a. —  Słaeye. klim aty m e  dla 
chorób piersiowych. — Sanatoru um pod bieg mem. 
Szpicberg. — Ziemia cesarze f  ranciszku. Joze fu .
—  Najnowsze badania tych lądów. —  Nowe 6, 
krycia. — A ustria  Lund. — hritish ' hunnel. — 
Noc trwająca trzy miesiące. -  Noworocznm  
astronomiczny paryski. ~  Tablice stanu  „• 
cznego p łyn ó w  i gazów. —  Prace Wróblew­
skiego i  Olszewskiego. — B r. P a w  lew c ki. —

Uwagi.

Gruźlica (tuberculosis) w swych rozlicznych 
objawach, jest jedną  z cnorób, k tóra  najwięcej 
spustoszenia sp raw ia  wśród rodzaju, ludzk.ego 
Choroba ta  uw ażaną  była do tej pory jako 
przedewszystkiem  dziedziczna, n iemal jako 
typ chorób dziedzicznych i to stanowiło jed n ą  
z najfatalniejszych jej s tron  Całe pokolenia 
zostawały pod ustawiczną groźbą objawów 
gruźlicy. Otóż teraz, na  zasadzib ścisłych po­
szukiwań przeprowadzonych doświadczalnie 
przez długie lata, niektórzy uczeni przychodzą 
do wniosku, że gruźlica jest bez zaprzeczenia 
chorobą  zakaźną, ale może nie być dzie­
dziczną.

Dr. Debove p rzedstaw ił właśnie w tvm 
przedmiocie fakulte tów’ parysk iem u ciekawy 
referat o pracach  dra Nucarda naa  gruźlicą 
zw ie rzą t  racicznych, która, lak już aawm ej 
udowodnionem  zostało, je s t  tążsam ą c< lo 
przyczyn i skutków  z gruźlicą człowieka. D r 
Nocard, bada jąc  zwierzęta, dotknięte gruźlicą,

B P i E

doszedł Jo  pewnych wyników, które przedstawił 
i udowodnił na pierwszym zjeździe badaczy 
tuberkuluzy, odbytym w Zurychu 1888. Dr. xN’u 
oard wykazał naprzód, że zwierzę" racicowe 
może być dotnięte gruźlicą u tajoną z początku, 
którą  tylko badania Lakteryologiczne mleka 
lub dyssekeya na pewno wykryć może. N astę ­
pnie dr. Nocard badał cielęta, pochodzące 
z matek, dotkniętych jawną, zdeklarowaną g ru­
źlicą, odstawiał je  od matek, karm iąc sztucznie 
sterylizowaiiem (uwulniunem od bakteryi) m le­
kiem i p rzekonał się, że przy zachowaniu tej 
ostrożności, cielęta te wyrosry na  zupełnie 
zdrowe okazy, u których naw et po dyssekeyi 
nie można hyło wykryć najmniejszych śladów 
gruźlicy, ~

Stwierdziwszy tę zasadę u zwierząt, na 
których można było doświadczać in anima 
vili, zaczęto badać w tym kierunku gruźlicę 
u ludzi. U siłow ania  p. N ocarda zostały po­
par te  pr^ez wielu uczonych lekarzy, k tó.zy 
nie szczędzili mu danych statystycznych, ze­
branych  z ich klienteli. Odszukano kilkana- 
scioro dzieci rodziców, dotkniętych gruźlicą, 
i których rodzeństwo p rzed tem  uległo śm ier­
telnym wypadkom tej choroby. Dzieci te, u su ­
nięte z domu rodziców zaraz po urodzeniu i 
oddane na mamki (zwyczajem dość pow szech­
nym w niższych klasach ludności we Francyi) 
wychowały się zupełnie zdrowo, lak, że n a j­
ściślejsze bauan ia  nie zuołały wykryć u nich 
śiaaow mniemanej, dziedzicznej gruźlicy.

Przechodząc od tycn pojedynczych przy­
padków, ktoreby można przypisać szczególnym 
okolicznościom wychowania, do ogólniejszej 
statystyki, zajęto się wypadkami, mogącymi 
się zdarzyć w przytułkach niemowląt, gdzie 
wszakże s tosunki hygieny pozostawiają wiele 
do życzenia. Tak w Norymberdze na 100 dzieci 
przyjmowanych rok rocznie do zakładu sierot 
zdarzył się w ciągu 8 lat jeden  tylko w ypa­

dek gruźlicy W M onachium prow adzą ściślej ­
szą  s ta ty s tykę :  od roku 1876 do 1883 na 615 
dzieci przyjętych w niemowlęctwie do zakładu 
dzieci opuszczonych, było 263 rodziców, u k tó ­
rych stwierdzono ja w n ą  gruźlicę; ż a d n e  
z tych dzieci nie zosi ało dotknięte tą chorobą. 
Z tych danych dr. Nocard, (a za nim grono 
bardzo  poważnych badaczy) twierdzi że g ru ­
źlica nie je s t  chorobą dziedziczną, k tó rą  
przynosi się z sobą na świat przy urodzeniu, 
ale jes t  niejako chorobą familijną, k tórą  dziecko 
mieszkające pod jednym  łachem  z rodzicami, 
a zwłaszcza karm ione mlekiem chorej osoby, 
nabyw a fatalnie . w pierwszych chwilach ży­
cia W niosek z tego sam  się n a s t r ę c z a : dziecko 
chorych rodziców należu w jdknajkrótszym 
czasie usunąć  - z dotnu, oddając do zdrowej 
m am ki 1 mieszkającej ua z e w n ą t r z ; rodzice 
m uszą się zadaw alniać odw iedzaniem  go od 
czasu do czasu, byleby go nie trzymali z sobą 
pod jednym  dacnem, a  zwłaszcza, ^ak się czę­
sto zdarza, me sypiał z m e tr  w jednym  po­
koju.

Lecz oprócz powyższego niebezpieczeń­
stwa, niemowię, którego organizm jesf jeszcze 
zbyt słabym, by przeciwdziałać szkodliwym 
wypływom niezupełnie zdrowego pożywienia, 
jes t  jeszcze narażonero na inne. Jeżeli  mleko, 
które spożywa, pochodzi Lądź z niezdrowej 
mamki, bądź z dotkniętego gruźlicą zwierzę­
cia, spożyte z mlekiem laseezniki gruźlicy Iu d  
innej chorony mogą zaszczepić w nietn z a ­
rodki chorób, których skutki jeżeli nie zaraz, 
to później objawić się mogą. Dla zapobieże­
nia złemu, właśnie przed dw om a miesiącami, 
R ada miejska Paryża mianowała komisyę p t. 
commission d ’etude de l’alinientation p a r  le lakt, 
k tóra  odbyła swe pierwsze posiedzenie 17 gru­
dnia r. z. Słynny bakteryolog paryski dr. Mi- 
gnel (z insty tu tu  Pas teu ra )  przedstaw ił na 
tem posiedzeniu wynik swycn badań bakte-

ryologicznyoh nad mlekiem. Mleko wydajane j 
o 6 z rana  już  o 8 zawierało 9000 bakteryj i 
na  cen tym etr  sześcienny; w dziewięć godzin J 
później, pozostawione na powietrzu, zawierało 
ich już 130.000, a  w 25 godzin potem, w tych 
samychlwarunkach, półszosta miliona b a k te ry j ! 
Ja k o  środek ochronny, uchwalone na  teraz, 
znaną  iu ż y w ą n ą  ju ż  poprzednio t .z .  p a s t  eu-  
r y z a c y ę  t. j. ogrzanie mleka do 70° 0 przy­
najmniej, przez co niecnybnie zniszczone zo­
sta ją  chorobotw órcze bakterye gruźlicy, tyfusu, 
uyReryi, cholery, gdyby te znajdowały się 
w mleku w jakicjkoiwiekbądź ilości, byleby 
ogrzewanie trw a ło  przynajmniej 30 minut.

W praw dzie  badan ia  prof. Fluggt ’gu z P ra ­
gi wykazały, że prócz wyżej wymienionych 
zna jdu ją  się w mieku i inne bakterye. lak np. 
bacillus subtilis, które prze trzym ują  ogrzewa­
nie na sposób Pasteur a , ale te bakterye  po 
pierwsze nie są  tak  zdradliwe, jak tam te, po 
drugie, ich rozwój daje się czuć w sm aku  i 
zapachu mleka, ' a  d o  trzecie, rozwój ich jest  
całkiem w strzym any w tem pera tu rze  niższej 
od 18dC fw piwnicy np ), o ozem wm zresz tą  
każda gospodyni. K om isya oświadczyła się na 
teraz  przeciw ną wszelkiej s i e r y l i z a c y i  
(uwalnianie od bak te ry ;) mleka chemicznymi 
sposoDami, szkodnvTem . dla sm aku i u ła tw ia­
jącymi falsyfikacyę.

Co czynić należy z osobami, które już  
nabyły w ten  lub inny sposób zarodków gru­
źlicy? Pew nego środka leczniczego dotąd m e ­
dycyna nie , znalaz ła  ; , może , go znajdzie
w przyszłości; tym czasem  chorych, zwłaszcza 
na  gruźlicę piersiową lub ga-dlaną wvsvłano 
zawsze do ciepłych klimatów, na R m erę ,  na 
M aderę, do Kairu. Mogło to być dobrem  dla 
już  skaza rych ,  celem przedłużenia im życia 
o lat k ilka; prawdziwym , leczniczym środkiem 
nigdy nie było. Przeciwnie, pokazało się, że 
przy zb^tecznem  nagrom adzeniu  chorych

w danej miejscowości, pov*ietrze zostaje za- 
kazonem  zarodkami giuźnoy, przez co u cho­
rych zam iast polepszenia, objawia Się pogor­
sz e n ie . 'W  tym razie, jeżeh kiedy, homo homi- 
n i lupus. Zmieniono więc sys tem , zam iast do 
ciepłych klimatów, zaczęto wysyłać .horych 
na świeże i chłodne powietrze, do Engadiny 
w dolinę Innu, na wyżyny szwajcarskie, gdzie 
odważono się naw et kazać im przepędzać c a ­
łą  zimę. ‘ W płynęło na  to poniekąd p rzypad­
kowe zdarzenie, jakie się przytrafiło przed dwu­
dziestu kilku .laty pew nem u „sy.iuwi, znanej, 
zamożnej rodziny we Francyi. T en  ssazany  
przez Damskie znakomitości na śmierć w prze­
ciągu iat kilku wskutek skonstatowanych su ­
chot., chciał sobie przynajmniej przez te kilka 
lat życia użyć; a że jedyną jego nam iętnością  
było myślistwo, przeto, nie zważając na n a le ­
gania rodziny i nie słuchając przepisów leka 
rzy, oddał się polowaniu, zamieszkując w le 
cie szałasy, a  w zimie sklecone z desek chaty, 
akie sobie w  swych . obszsrnych lasach  wy­

budow ać kazał Po kilku la tach takiego ży­
cia, zam ias t umrzeć, zupełnie wyzdrowiał, ku 
zdziwieniu lekarzy, którzy nie mogli wyjść 
z osrupiema, aż się zdecydowali p rzedstawić 
owego osobliwszego pacyenta Akademii. Zby- 
tecznem może będzie dodać, że przez ten  ca- 
1 czas żadnych nie zażywał leków, ale z a ­
pewne jad ł  dobrze i pił jeszcze . lepiej s tare 
oureundzkie wino, którego nie miał potrzeby 
sobie żałować.

Gdy raz uznane zbawienny wpłvw świe­
żego, chłodnego pow ietrza ' na  choroby pier­
siowe, me było przyczyny, dlaczegoby me po­
stąpił dalej w tym k ie runku  1 Jakoż  Nor- 
denskjóld (zmarły niedawno słynny szwedzki 
podróżnik), rzucił  myśl założenia  stacyi kli­
matycznej dla chorób piersiowych na Szpic- 
bergu. Myśl ta, u w a z a ra  z początku za  żar  
przez szerszą publiczność, zostaia podjętt
r . - r . :■ -  e:>  £

t LUDWIG, Lwów,
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Z a b a ę n ie n ie  f f c fo m .
W K onstantynopolu  panuje  ogólne p rz y ­

gnębienie. Zamieszanie nietylko opanow ało  
szerokie sfery społeczeństwa tureckiego, ale 
także rząd  i sułtana, tudzież jego najbliższe 
etoczenie. U ważają tam, że obecność eskadry 
greckiej pod dow ództw em  księcia krwi kró lew ­
skiej na wodach Krety, ośmieli chrześcijan i po ­
pchnie ich do gwałtów przeciw ludności ma- 
hometańskiej, zamieszkującej odległe farmy 
wyspy.

W ysoka P o r ta  rozpoczęła  także całym 
szeregiem konsolarnyeh raportów, które  nie 
zbicie dowodzą, że Grecya bez przerwy na 
K retę  i do Macedonii '  wysyłała ochotników, 
amuuicyę, a rm aty  i g rom adziła  na granicy 
tessalskiej obfity m aterya ł  wojenny. W o b e c  
o b e c n e j  s y t u a c y i  k w e s t y a  w i e l ­
k ie , ,  r e f o r m y  d l a  p a ń s t w a  o t t o m a ń  
s k i e g o  u s t ą p i ł a  n a  r a z i e  n a  d a l s z y  
p l a n ,  a c a ł a  u w a g a  r z ą d u  t u r e c k i e ­
g o  s k u p i a  s i ę  n a  w y p a d k a c h  k r e t e m  
s k i c  h Oczekują noty Porty do jej p rzed s ta ­
wicieli zagranicznych - z oświadczeniem, ■ że 
gdyby me udało się zażegnać burzy, T u r -  
c y a  p r z y s t ą p i  n i e b a w e m  d o  w o j e n  
n y c h k r o k ó w .

Interpelacje
W  węgiersŁim Sejmie in terpelow ał dep. 

F ranc iszek  K o s s u t h  prezydenta  ministrów 
w sprawie Kreteńskiej. Br. B a n f f y  zbijał po­
głoski, iaKoby konferencya wojskowa w W ie­
dniu zajm ow ała się kwestyą mobilizacyi. Na 
to krzyczy dep L u k a ts :  A g ie łda! . .

N istępme br. Banity oświa iczył, że w obe­
cnych s tosunkach r z ą i  nie może się wdawać 
w merytoryczną stronę ■ interpelacyi P re z y ­
dent ministrów może j dynie stwierdź ć, że 
duża część odpowiedzialności za rozlew krwi 
na Krecie spada na tajne komitety greckie i 
na rząd turecki, k tóry  zwlekał z w prow adze­
n iem  reform i rozm aite  trudności gromadził, 
aby ich nie wprowadzić w życie. (G losy, tak 
jes t) .

P o s t ę p o w a n i e  r z ą d u  g r e c k i e g o  
j e s t  p r z e c i w n e  r a d o m  m o c a r s t w  Mu ­
szę oświadczyć — mówił minister — że na- 
szem życzen ern jest utrzym ać pokój i status 
qno na  Wscnodzie. tudzież 3 t a r a ć  s i ę  z a -  
p o D i e d z  w s z e l k i m  d a l s z y m  k o m  p li- 
k a c y o m  n a  K r e c i e .  Izba  przyjęła to 
oświadczenie do w iadomości.

P rem ie r  rumuński, Aurelian , odpo­
wiadając  na wniesioną interpelacyę w s p ra ­
wie Krety, rzekł, iż wskutek zgody panującei 
wśród mocarstw, nie m a niebezpieczeństwa 
wojny. Rum unia, „ako czynnik, dążący zawsze 
do zaprow adzenia  ładu i porządku n a W sc h o  
ozie, s tosownie do swoich sił, popierać będzie 
zgodną akeyę mocarstw . . . .  . . .

W angielskiej Izbie gm.n dal expose 
w sp raw ie  Krety podsekretarz  s tan u  w m ini­
s te rs tw ie  spraw  zagranicznych C u r z o n  
w ciemnych barwach przedstawiał położenio 
ludności chrześcijańskiej na wyspie. Iłżą 1 
angielsKi me otrzym ał dotychczas potwieidze- 
n .a wiadomości, jakoby grecki poseł w Paryżu 
m ia ł s ;ę wyrazi 5, że wprawdzie Brrowioz pasza  
_est doskonałym gubernatorem , a le '  su ł tan  
wysł tł wraz z nim Aodullah paszę w c h a ra k te ­
rze kom endanta  sił zbrojnych, aby "paraliżo­
wał działanie Borowicza i podnurzał m aho 
m etan do oporu przeciw reformom

Ostatnie wiadomości.
Sytuaeya się pogarsza ustawicznie, Agen 

eya H a ła s a  donosi, że okręt grecki, który 
cnciał opuście przystań  w Kanayi, z o s t a ł  
z m u s z o n y  p r z e z  p a n c e r n i k  g r e c k i  
d o  p o w r o t u  n a  d a w n e  s t a n o w i s k o .  
Jeszcze  12. wylądowała garstka - ochotników 
i kilka batalionów greck.ch na brzegach K re­
ty. W edług doniesień konsularnych padło 
w rzezi 11 bm. w Sitii 300 a na wyspie J a ­
nos 22 m ahom etan .

Tureckie źródła urzędowe donios/y, że 
tu reck i okręt wojenny wracający z Kandyi, 
który p ragnął wysadzić na lijd żandarm eryę  
i wojsko, ńył t r z y k r o t n i e  o s t r z e l i w a ­
n y  p r z e z  g r e c k i  p a n c e r n i k  i w s k u ­
t e k  t e g o  m u s i a ł  s i ę  c o f n ą ć ,  Tribuna  
znowu donosi, że pancernik  „H ydrę1 zasypa ł  
ogniem działowym ukręt turecki. Pytanie tylko, 
czy to m e poprzedni S tatek  wojenny grecki 
„S faktory a “ przybył z 6 torpedo wcam. p&d 
Kaneę. Pułkownik Lam brides  wysiadł na i ą d 
k r e t e ń s i c i  z a r t y ł e r y ą  o k o ł o  H a -  
i e p p a ,  a b y  b o m b a r d o w a ć  K a n e ę .  
Nadpływają ciągle oddziały ochotnicze

Onegdaj o godzinie 4 popołudniu pow­
stańcy chrześcijańscy poczęli z a rm at o s trze ­

przez uczonych norwugjkich lekarzy i hygie 
nistów, — jak  wiadomo Skandynaw ia w yprze­
dziła nas znacznie  na tem  polu. Zaw iązały  
3ię towarzystwa w tym celu, k tóre  przy po­
parciu czynnem rz ą d u ,  przedsięwzięły w ze­
szłym roku przedw stępne badania  tego o d d a ­
lonego ku północy lądu W yszukano  na  za- 
chodniem  wybrzeżu Szpicbergu, na  Is t jo rd ,  
o d p o w ^ d n ią  zatokę, AdventDay, i tam z a ło ­
żono osadę i wystawiono hotel gościnny, zao­
patrzony we wszeiKie potrzeby. Stacya ta  była 
odw iedzaną ubiegłego la ta  przez liczne p a ­
rowce ang ie lsk ie , am erykańskie  i francuskie, 
już  nie mówiąc o norwegskich. za pomocą 
których urządzono naw et s ta łą  tygodniową 
pocztę, łączącą tę osadę ze stałym lądem Nor­
wegii. Nie upłynie paru  lat;, jak  s tacya ta bę­
dzie ostatecznie uregulowaną, i może być, że 
cnorych na p łuca , zam iast do Egiptu, wysy­
łać  będą na s z p ic b e rg !

Ziem ia ta była w bieżącem stuleciu o p u ­
szczoną, taić, że każde z państw, posiadających 
m arynarkę , mogło j ą  zająć, gdyby chciało. 
Dawnie, sprzeczano się między Hollandvą, 
Anglią. Danią, Norwegią a  nawet Rosyą o p o ­
siadanie Szp>CDergu, a właściwie o prawo po­
łowu wieloryba na jego wybrzeżach Lecz 
gdy spłoszone wieloryby przeniosły się w inne 
strony, powód do sprzeczki zn.knął, i te puste 
lo iow e  skały zostały bez właściciela. Nie ma 
tam zresztą  mieszkańców, naw et Eskim osów, 
me ma roślinności, ani d rzew ; można spotkać 
tylko białe niedźwiedzie, r&ay i niebieskie 
lisy (bardzo cenne futro).

(Dokończenie nastąpi).

Folki erek i

l iw ać Kaneę, której bronią  wojska regularne 
tureckie i oddziały b as*ybożuków .^ -

G uberna to r  Krety  B erow icz-basza  udał 
się na  pokład s ta tku  rosyjskiego; wszyscy 
konsulow i, z wyjątkiem austro-węgierskiego, 
p. E ryka Pintera, schronili się z rodzinam i 
na obce sta tk i wojenne. K om endanci tych 
sta tków  otrzymali od swoich mocarst je d n o ­
brzmiące rozkazy: przeszkodzić każdej a g re ­
sywnej akcyiT przyczem pozostawiono -  im 
zupe łną  wolność, w jak i sposób ma; ą oni ten 
ro z k a z '  wykonać, oraz J k tórą  chw ilę1 m ają 
uważać za najodpowiedniejszą do rozooczęcia 
akcyi.

W Halepie znów się rozpoczął wczoraj 
rzęsisty Ogień, między chrześcijanam i a T u r ­
kami. ■

Obiega pjgłoska , iż Turcy  widząc, że s a ­
mi nic nie poradzą, prosili kom endantów  obcych 
statków, aby oni swymi żo łnierzam i oDsadziii 
K aneę K om endanci zawiadomili o tej prośbie 
sw e  m ocarstw a.1 ‘ ' "

Nowe sądy w Galicy!.
Z powodu reformy procedury ! cywilnej 

p rzedstaw iło  nam iestn ictw o Sejmowi do za- 
op .niowania wnioski ministerstwa sprawiedli­
wości względem u tw orzenia  w Galicyi kilku 
nowych sądów  obwodowych oraz kilkunastu 
sądów powiatowych.

Komisya prawnicza, której dopiero w >stat 
nich dniach sp raw a  ta  przydzieloną została, 
zała tw iła  dotyczące sprawozdanie .Wy­
działu krajowego, przyjm ując praw ie wszyst­
kie wnioski Wydziału krajowego z wyjątkiem 
propozycyi u tworzenia  Sądu obwodowego 
w Tarnobrzegu, w miejsce którego proponuje 
na siedzibę sądu  obwodowego dla przestrzeni 
między W isłą  a  Sanem  M i e l e c .

W edług spraw ozdania  komisyi prawniczej, 
które, które  za/atw iono na dzisiejszem posie ­
dzeń.u Sejmu, uznaną  zosta ła  potrzeba u tw o­
rzenia  następujących nowych 3 ą d ó w .

A . W  okręgu wyższego Sądu  krajowego
w K rakow ie :

1. Sądu onwodowego w B i a ł e j ; ;
2 Sądu obwodowego w Nowym Targu ;
3. Sądu obwodowego w Mielcu -,
4. Sądu powiatowego w B aranow ie ;
5. Sądu  powiatowego w M ajdanie ;
6. Sądu powiatowego w Rudniku ;
7 Sądu  powiatowego w Zakliczynie.
Za utworzeniem  sądu  obwodowego w B o ­

c h n i .  który także objęty je s t  projektem ;mi- 
n is ters tw a sprawiedliwości,  oświadczył się 
Sejm już  dawniej, obecnie przeto nie zacho­
dzi potrzeba  ponaw iania  tej opinii.

B. W  oorębie wyższego Sądu krajowego
we L w o w ie :

1 Sądu obwodowego w Czortkowie ;
2. Sądu obwodowego w Ż ółkw i;
3. -ądu  powiatowego w Jagielnicy ;
4 Sądu powiatowego w Krasnej ;
5. Sądu powiatowego w Pudkam ien iu ;  ,
6. Sądu powiatowego w Strzeliskach 

n o w y c h ; ...................... ~  '
7. Sądu powiatowego w U śe ie ry k aeh :

_ 8. Sądu  powiatowego w Zawało wie
Ob awiona ju ż  dawniej opinia Sejm u co 

do potrzeby utw orzenia  sądu obwodowego 
w J a r o s ł a w i u ,  oraz  sądów  powiatowych 
w B o ł s z o w c a c h  i J a b ł o n o w i e  — 
pozostaie niezmieniona.

Nadto uchw adła  komisya prawnicza 
w ezw ać rząd do u tworzenia  drugiego sądu 
powiatowego w powiecie politycznym Bor- 
szczowssim, mianowicie w Jeziorzanach, oraz 
zastrzegła  przedstawienia rządowi wniosków 
co do potrzeby dalszego k reow ania  sądów 
w przyszłości.

Wiadomości polityczne. r .
Znów p o w ię k s z e n ie  floty a n g ie lsk ie j

Glasgow H erald , zwykle dobrze poinform owa­
ny, donosi, iż rząd bryt&ński przystąpi wkrót-. 
ce do budowy pięciu > nowych okrętów bojo 
wyeh i trzech krzyżowców trzeciej kiasy. Dla 
okrętów bojowych za wzór służyć ma „Cana- 
pus*; każdy z nich posiadać będzie 12000 
tonn objętości. Uzbrojenie ich ma być takie, 
jak  większego o 2000 tonn „Majustic a “ . B u ­
dowane Dędą okręty bojowe w D a re n n o r t , ! 
Portsm uuth  i Chathain- W S heem ess  p row a­
d z i  się ma budow a jednego krzyżowca. K o n - 1 
trakty na budowę dwóch drugich krzyżowców 
i jednego okrętu bojowego otrzym ają  firmy 
prywatne. Jednocześn .e  s tan  czynny personaiu  
m arynark i zostanie powiększony o 7250 ludzi.

R o s y js k  i f lo ta  c z a r n o m o r s k a  pozostaje 
podobno od pewnego czasu w ciągłem pogo­
towiu. Tak przynajmuiej twierdzi odesk ko­
respondent T im esa , posiadaj |oy  zazwyczaj 
bardzo dobre informacye. F lo ta  owa w id o ­
cznie czeka tylko rozkazu, by podążyć ku nie­
znanem u dziś dla profanów ceiowi p rzezna­
czenia. którego swoją drogą, nie trudno się 
domyślić - D aily News potwierdza doniesienie 
Timesa. F lo ta  czarnom orska  zgromadziła się 
mianowiuie w porcie sebastopolskim zupełnie 
gotowa cnoćby do stoczenia walui W icead­
m ira ł  Avellan Dawi w Bebastopolu celem do­
konania  inspekcyi okrętów wojennych i floty 
ocnotniczej — W  Petersburgu, co prawda, za 
pewniają. że , wszystko to isą zw ysłe  za­
rządzenia  pokojowe bez żadnych .ukrytych 
celów.

S p r a w a  R liodesa . Komisya śledcza do 
spraw y ostatnich zajść południowo-afrykan 
skich i s tarc ia  z Transwaalem. rozpoczęła, 
swe czynności i prowadzić je będzie energi- I 
czn.e. 1 Na onegdajszem posiedzeniu wybrano 
przewodniczącego i ustalono porządek dzia­
łań. P rezydentem  komisvi został członek p a r ­
lamentu, Jackson , sekre tarz  irlandzsi, i Posie 
dzenia odbywać się m ają co wtorek i piątek, 
a f ierw sze zebranie będzie w przyszły wtorek. 
Ogłoszono wezwanie do wszystkich osoby na 
leżących do sprawy, o stawienie  się przed 
komisyą. i Jak o  pierwszy świadek stanie n ie ­
wątpliwie Cecil Rhodes. Fubliczność na po­
siedzenia dopuszczaną nie będzie.'

KRONIKA.
Lwów, 15 Lutego. 

J u t r o  '  ”  1
—  16 Lutego. Wtorek, Ju lianny panny.
— Wschód słońca o godz. 7 min. Id  rano; 

zachód o godz. 5 min. 16 wieczorem.
— Dnia tego w r. 1665, zmarł Stefan Czar­

niecki.
— O godz. 7 wieczuicm w teatrze hr. Skarbka: 

„Haika*. i
— W  Czytelni kat. wykfad prof. Thullie „O ta 

nich mieszkaniach11.
Minister Rittner był onegdaj podejmowany 

przez grono kolegów szkolnych z gimiiazyum i uni­
wersytetu. " Bawiono' się bardzo dobrze Toasty 
wznosili ks. mitrat Turkiewicz, radca liorodyński 
i sekr. banku b.p. p. Lewakowski.

Główne l i s ty  wyborców z miasta Lwowa, 
a to zarówno z kuryi powszechnej jak  miejskiej 
zupełnie gotowe zostały dnia dzisiejszego przedło­
żone namiestniciwi dc zatwierdzenia

Lista k u r y i  p ią te j  p r z e d s ta w ia  gruLą Księgę 
o 315 arKUSzach i z a w ie r a  29.1 28 n a z w is k  w y ­
b o rcó w  p o r z ą d k ie m  a l fa b e ty c z n y m  —  t u d z ie ż  ich  
a d resy .

Listę kuryi miejskiej sporządzono na podstt. 
Wie dwóch ksiąg: l j  Wykazu płacących podatki 
ułożonego L wedle cyfry oplacauej od najwyższej 
począwszy, 2) wykazu osób, zajmujących stanowi­
ska urzędowe wedle alfabetu. Płacących podatki 
jes t  ogółem 9.450 osób. Po wyeliminowauiu tych, 
którzy mają wielitą posiadłość, dalej kobiet, tudzież 
osób z ustawy wyłączonych od prawa wyboru, po­
zostaje 7 .237 osób; z tego pierwsze J/s c<-§śei 
stanowią wyborców tj. 4.825 osob Ponieważ jednak 
ustawa postanawia, że do owych dwóch tr/ecieb 
części należy doliczyć także wszjstkich, co płacą 
5 zł. rocznych ' podatków bezpośrednich — a ta 
kich jest 2 .225 — więc sama wyborców z tytułu 
podatKOw wynosi 7.050

' Drugi wykaz uprawnionych z tytułu osobistej 
kwalifikacyi obejmuje S 363 nazwisk. Między tymi 
są niektórzy, którzy równocześnie posiadają domy 
lub zakłady zarobkowe i płacą od nich podatki. 
Po odtrąceniu tychże pozostaje 2 .450 os b — 
uprawuionycn do glosowania. Dodawszy tych 2.450 
dc poprzednich 7.050 otrzymamy razem 9.500 
wyborców z kuryi miejskiej — którzy porządkiem 
alfabetycznym umieszczeń' są w głównej lisoie 
wyborców. 1

"Nadmienić wypada, że w tei minie przepisanym 
nie wpłynęła przeciw spisom wyborców żadna re-
klamacya. “ ----------  ■'

Posiedzenie tow łow ieck iego  odbyło s i ę  
wczoraj we Lwowie. Prezydowal nr. Szemóek. 
Wyjaśniono, że dzięki ofiarności ' ordynata p. T a ­
deusza Czarkowskiego - Golejewskiego tudzież br. 
Stefana Zamojskiego i hr. Rom. Potockiego towa­
rzystwo zostało oczyszczone z długów. Następnie od­
czytano pr&jektreorgauizacyi towarzystwa, przedłożo­
ny przez p Czarkowskiego GolejewsKiego, pole­
cono zbadać wydziaiowi centralnemu. ' Zakończyły 
posiedzenie wy nory. Prezesem - wybrano hr. R. 
Potockiego, jego zastępcą p Czarnowskiego, wy­
działów) mi na lat trzj  pp. J. 1 Bielskiego, Ant. 
Góralczyka. G. Mauthnera i dra H. Szydłowskiego 
a na dwa lata pp. Hirsza, Matkowskiego, W. Ko- 
rytowskiego i Sz. hr. Szerabeka.

Z k a r n a w a ł u . .  Wczoraj tańczono w domu 
pp Z. Kędzierskich w , 18 par do 9 rano pod 
wodzą pp, Jordan a i Ries era. Zabawa ta pozo­
stanie na długo w pamięci wdzięcznej drużyny 
pięknych panien i dzielnych tancerzy. 1

i Z a r i i n i .  Podpułkownicy: Hipolit Podhoro- 
decki z 40 p. p. i Rnaolf Zicnaidt z 90 p. p.
przeniesieni zostali w stau spoczynku. ..............

N a g łą  ś m i e r c i ą  zmarła w aresztach miej­
skich w Stanisławowie zarobnica Zofia Hańczak 
rodem z Kałusza. Aresztowana rano w stanie pi­
janym prawie do bezprzytomności i umieszczona 
w areszcie policyjnym zmarła tam tegoż dnia 
w nocy. ' '

U w ię z i e n i e  b u r m i s t r z a .  K u r  Stanisia  
wowski donosi, ź« długoletni burmistrz miasta Bu 
czacza, Bernard Steru został pod zarzutem zbrodni 
nadużycia władzy urzędowej przez tamtejszy sąd
uwięziony. - ....................... ■  .......................

• Z n o w u  w y k o l e j e n i e  p o c i ą g u  wydarzyło 
się przed kilku dniami na linii Stamslawdw-Woro- 
nienka, Był to pociąg towarowy, wiozący parnię 
dzy innymi także długie belki. Z powodu rozlu 
źnienia się łaćcnchow, wpadły owe belki pomiędzy 
spryehy wozów ■ i spowodowały ich wykolejenie 
Donosi o tem K u r Lwowski

Morderstw© wynikiem bojki źo ln ler  
sklej Jeszcze w dniu 7 b. m. spełnioną została 
w Rzeszów.e dzika zbrodnia. Patrol -'policyjny 
znalazł wieczorem w jednej z ubocznych uliczek 
zwłoki szeregowca 90 pp Dmytra Szufla Zakoń­
czył on życie wskutek 5 ran na głowie i trzech 
ran otrzymanych w bok lewy bagnetem , Jak  się 
pokazało, Szufla był raz z dwoma kompanami na 
muzyce —  i taro w yniK ła awantura pomiędzy nimi 
a 6-ciu ż o łn ie r z a m i  obrony krajowej. Ci ostatni 
zamordowali Szuflę w zaułku. Z tegc powodu uwię­
zieni zostali: kapral Józef Kozioł, freiter Wojciocb 
Koszeia, i szeregowcy Kazimierz Czarnota, Józef 
Steczkowski, Antom Nowak i Tomasz Słowik. 
Śledztwo się toczy,- _

Operetka t e a t r u  lwowskiego, jak  się do­
wiadujemy, wyjedzie w lecie na parę miesięcy do 
Warszawy i dawać będzie przedstawienia w CyrKP 
na Ordynackiem. odpowiednio do potrzeb sceny 
urządzonym. W roku zeszłym w tera samem miej­
scu występowała 'z  powodzenie trupa pana Mich. 
Wołowskiego. ‘ ,

. Nowy kurator* okręgu naukowego warszaw­
skiego. Gazety polskie i rosyjskie wyrażają się 
przyjaźnie o kuratorze waiszawskiego okręgu nau­
kowego, Liginie. Wykładał on mechanikę na uni 
wersytecie odeskim ■ liczy 56 lat życia, żonaty jest 
z Greczyaką W Odesie cieszył się ogólną sym- 
patyą i pisma tamtejsze zegnają go z żalem. ■ 

Odesskaja Gazeta  pisze o nim, co następuje: 
Podana przez na? wiadomość, że wyjazd pre­

zydenta naszego miasta, Ligina, do Petersburga, 
pozoztaje w związku z jego nomiuacyą ; w mini­
sterstwie oświaty, potwierdza się w zupełności. 
TA edług nadeszłych do Odesy informacyi i Ligia 
zatwierdzony został na stanowisko kuratora okręgu 
nankowego warszawskiego. Obywatele, stojący 
zdała od namiętności wyborczych i interesów stron­
nictw, ubolew&ć będą nad tą stratą, W  osobie 
Ligina traci Odesa nietylko światłego i gorliwego 
prezydenta miasta, ale i światłego obywatela*".

i Oby tylke nie zechciał wchodzić w ślady 
Apucntina I

U rzędow M ile  o g ł o s z o n o  carskim reskryp­
tem, że Apuchtin, dotychczasowy kurator okręgu

naukowego warszawskiego, został mianowany — 
senatorem. Reskrypt powiaua między innemi oo 
A pucbtina: „Praguę, aby i następcy pańscy ua
urzędzie stanowczo a stale przestrzegali zasad, 
które położyłeś pan za podstawę wychowania mło­
dzieży polskiej*. " 1

i f  u d ż u m ę  zmarło w ostatnich czasach 
w Bombaju 17 Europejczyków —  pierwsi, którzy 
tej pladze ulegli — a między nimi dr. Mauser 
i pielęgnująca go dozorczyni.

K o n k u r s  zcce ró ty  urządzony zostanie w pe- 
teisburgu. Pierwsza nagroda 150 rubli.

S t r a s z n y  w y p a d e k .  Z Liseard (CornnalliB) 
z Anglii d o D o i z ą : Przy budowie gościńca w po­
bliżu scacyi Meuheniat, zaszedł straszliwy wypadek. 
Rusztowanie załamało się, a 12 robotników spadło 
z wysokości 150 stóp i poniosło śmierć na miejscu. 

Z n a n e g o  p o d r ó ż n i k a  p o d b ie g u n o w e g o  
N a n se n a  p r z y jm o w a n o  w tych dniach uroczyście 
w króiewskiem Tow. geograticznem. Książę Walii 
doręezył mu zloty medal od towarzystwa.

G a z e t a . .  p o c h o d o w a .  Jedynym chyba 
w swoim rodzaju jest dziennik wojenny powstania 
kubańskiego, którego 13-ty numer świeżo się uka­
zał. Nosi on tytuł L a  Independencia  i wydawany 
jest w warunsach bardzo trudnych. Zecer a zara­
zem redaktor tego pisma ma 'przed sobą kasztę 
skórzaną, przywiązaną do karicu wierzchowca sznu­
rem. Podczas pochodu armii, redagowany i skła­
dany jest dziennik, mający format broszury i za 
wierający ośra stronnic. Redaktor niejednokrotnie 
musi kasztę odsuwać ua bok i karabina się imać. 
Genialny redaktor, zecer, drukarz i wojowniu na­
zywa się Jose Gainot. ... . .. _

Z o b s e r w u to r y u m  sz k o ły  p o l i t e c h n i c z n e j  
( we Lwowie.

J m a  lutego, 10 godz. rano.
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— 1.5 sw 7 10

14 Gii wieczór 718.65 -4 .0 sw 6 10
15 7h rano 730.62 — 7.0 WNW 2 10

najwyższa temperatura od 7 mej rano unia 
14 lntego do 7 rano dnia 15 lutego b. r. była 
— 1.5 UC., ; najniższa — 8.2 "*0 — Barom etr
poszedł znacznie w górę-

*1 Poditim stany baramstru są /.redukowane da pa- 
zi mu morzu i pr»y temperaturze u" 0. Oheą«, oznaczyć 
stan barometru dla pewnoj wysokości u motiów, należ;  
w ogólności n/Il ni iii. odji.e. _ ' ..... "  .
. . . .  o pogodnie — 10 całkiem zachmurzone

P r z y p o m in a m y ,  ż ę u * l  u a d u c h  ó d  
s z k o ł y  p o l s k i e j  w B i a ł e j  odbędzie się we 
ś r o d ę  d n i a  17 bra. w salach IKasyna miejskiego. 
Ze względu na piękny cel — cały Lwów wybiera 
się na ten bal Z tego też powodu .pp. Grzeg. 
Ziembiccy odłożyli zwykłe swoj e środowe przyję - 1  

cie ua czwartek. K to nie otrzy mał przez pomyłkę 
zaproszenia, raczy się zgłosić d.) p Buynowskiego 
w Kasynie raiejskiem bilety nabywać inożua 
tamże lub w księgarni Gubryuowicza i Schmidta.

O d c z y ty  p a n i  dr.  ń y c z t U c o w s k i e j  z psy­
chologii eksperymentalnej, rozpoczną się w czwar­
tek 18 b. m o godzinie 6 w lokaju Czytelni dla 
kobiet (Rynek ,1. 10). Panie zapisane na kurs 
psychologii zechcą się łaskawie zgłosić o bilety 
wstępu.

W L z y t c l n i  k a t o l i c k i e j  wei wtorek tj. 16 
lutego o godzinie 7 wieczór będzie miał wykład 
prof. Thullie „O tanich m ieszkań ,aabu.

Z p o c z t y  Z dniem 16 lutego r. b wejdzie 
uapowrót w życie urząd pocztowy ~w miejscowości 
Grabowa, powiat Kamionka strutnifo >wa Urząd ten 
komunikować się będzie eodzień za pomocą po­
słańca pieszego z Buskiem i G rabow ą. Do okręgu 
doręczeń urzędu pocztowego w Gramowej, należeć 
będą gminy i obszary dworskie: ( Jrubowa i Jabło- 
nówka.

K o n k u r s .  Rektorat szkoły  oolitechnicznej 
ogłasza konkurs ua posadę a s y s te n ta  przy ka te ­
drze chemii ogólnej Wynagiodz euio roczne 600 
zł, ' Zgłaszać się natęży do 15 Lutego rb

Nu u r z ą d  p o c z to w y  w ł £ l Iń sk u  dochodzą 
na i skargi na nieregnlarni] , do stawę Scoica po l­
skiego. Prosimy ten urząd o i usunięcie powodów 
do zażaleń.

Mianowani? i odznaczania .Uadc.i sądowy we 
Lwowie Spaustu przy Bpensyono y»,mu otrzymał tytuł 
starszego radcy sądowego. , .. ■

Zm arli. W Kłecku, w P ozu.ańskieiu, ks. Ju/ef 
Gozdawa iKdyński. kanonik m etroflolitslny pozraftski, 
od lat 50-oiu probuszoz kłecki autor cennych prizc ap- 
uhealogiczDjeh.— W Ujściu soi'jem proboszcz miejscowy, 
ks. Jan Perges w 72 roku życia, w 4 ’. kapłanstwa. — 
W Czeruiowcach Adela Zacha /yasiewiczewa, wdo” ! pn 
naczelniku sądu, lut 76 — T nuże itnarł w wieku lai 59 
naczelnik magazynów kolei p aństwowej Marceli 1'iątkie- 
wi z, obywatel powszechnie jzanowiany I

Z podroży po G-recyi.
{Odczyt p r o f .  L ityńskiego). >

Odczyt Prof. Tjlicbaia . L^yńskiego z podróży 
po Grecyi, zebrał «v sobotę w Kole literacko-arty- 
stycznem doborow ą publiczność, która z przyjemno­
ścią wysłuchała w/rażeń, z podróży tego zdolnego 
pisarza.

Prof. Lity/uski udał się parowcem Lloyda 
„Achule* z B r in d n i  do Patras, & następnie zatoką 
Koryncką do .Aten.  ....................   ""...........................

- Szczególnie barwny był opis nocy letniej spę­
dzonej na falach morza jońskiego,

1 Rozrzewniającą była chwila, opowiad d prelegent, 
gdy na pełnem morzu w lekarzu okrętow ym poznał 
Potaka, 1 Krakowianina dra Stablewskie go. Zgon 
żony w kwiecie wieku i dziecięcia wywarł na owym 
lekarzu tak silne wrażenie, że opuścił rodzinne 
strony i od 3 lat tuła  się po śwtecie. Z w W z il  
kraje nowego świata i dalekiego W schodu, a. z Chin 
i JaD onii  przywiózł wiele cennych okazów ar tys ty ­
cznego p rz e m y s ł ,  a między innymi wsc:nódnnn 
sposobem na kości słoniowej odtworzoną fe togiafię 
swej żony, . Dr. &.■' w podróżach »W)ch po W s c h o ­
dzie widzia1 wielu rodaków — i opowiadał o niob 
bardzo ciekawe szczegóły.

Barwnem. słowy opowiadał dalej sw Jjet wra­
żenia z podróży morskiej i lądowej prof. L ityńsk i

Do głębi wznuszył go widok I taki ,  ojczyzny 
wierne) PentloDy i chytrego 'O dyseussa ;  poaziw 
jego wzbudziły wspaniało widoki, roztaczając* się 
wzdłuż kolei Peloponesbiej.  Ciekawemi bardzw są,

— - -     -  — ,.l . I —— w -

spostrzeżenia u społecznych i ekuuumiezujch sto­
sunkach Koryntu, a dalej dz;eje walk współczesnych 
wyborczych, rozgrywających się na tle tego świata, 
pełnego wspomnień klasycznych. j

Opisem czarownego widoku Akropolis ateń­
skiego wzniesionego wysoko ponad miastom za­
kończył prelegent wśród rzęsistych oklasków swój 
odczyt, będący tylko częścią większego dzieła, 
które się wsrótce ma na widok publiczny ukazać.

M :
{14 posiedzenie 2  sesyi V II. peryodu).

L w ów  13 lulego. 

D . i U z y  c i a i ;  r « > / . p r a w y  b u d j . e l o  w ą j .
-i " " -

O opo w iedz I j j( łow ców .
Przem aw ia ł  następnie p. B e r n a d z i k o w -  

s k i .  W  odpowiedzi na wczorajsze p rzem ó ­
wienie hr. Andrzeja  Potockiego zaznacza, że 
s tronn ic tw o  ludowe stoi i pozostanie  na g ru n ­
cie szczerze katolicKim Na tem oświadczeniu 
byłby mówca poprzestał, gdyby n.e dzisiejsze 
przemówienie p. Abraham owicza. Zarzuc ił  on 
posłom ludowym, że orymi.tuja się na podsta­
wie K urjera  lwowskiego. Nie rzucam  na n iko ­
go podejrzenia, że czyta Czas lub Przegląd  — 
ale proszę, zostawcie nam  panowie wolność 
wybierania sobia pism, bo jesteśm y na to do­
statecznie oświeceni. Mówca zaprzecza s ta ­
nowczo, ażeby posłowie ’ ludowi byli przez 
kogokolwiek inspirowani. Ten  lud, w którego 
obronie  ekonomiczne; panowie występujecie, 
domaga się, aby na szerszej arenie  mógł w y­
powiedzieć swoje postulata. To jest  rzeczą  
całkiem naturalną.

Mpwca przyznaje, ze de legac/a  w W ie­
dniu, pod wzgiędein 3konomicznvm, zrobiła 
wiele dodatniego, poddaje jednak  jako Polak 
w wątpliwość, czy stronnictwo konserw aty­
wne stoi w Kole na gruncie narodowym. Bo 
jakże  to stanowisko narodowe pogodzić z hoł­
dem dla cara  A leksandra  I I I  {śmiecny na p r a ­
wicy i zaprzeczenia). Może się panom  to wy­
daw ać śmieszne, ale dla mnie, jako dla P o ­
laka, śmiesznetn nie jest.

(Hr. Wojciech D z i e d u s z y c k i :  (Proszę
0 g ło s !) “ * "       " ^  .

Dalej wykazuje mówca, jaka  trucizna 
mieści się w pismach konserw atyw nych  i 
w ideach Koźm ianowskich o trójlojalnośei 
Tutaj s tyka się partya konserw atyw na z par 
tyami przewrolowemi i tak samo, jak one, 
działa zgurmie dla narodu.

W raca jąc  do kw esty1 solidarności, s tw ier­
dza zgodność 3ivego zdania ze zdaniem, wy- 
powiedzianem przez Bojkę Posłowie ludowi 
w stąp ią  do Koła polskiegó;' ‘jeżeli regulamin 
Koła będzie odDOwiednio w dueńu postępo­
wym zmieniony {oklaski z  law Indow ych).""'
* ' Następny mówca p. C z a y k o w s k i ( ; W )  
zwrócił się przeciw przewrotnej Dolityce O ku­
niewskiego i Rom ańczuka, zaznaczył jednak, 
że większość ruska wypowiadc inne przeko­
nania  i dlatego dziś już wykazać ‘ się ' może 
znakoim tem  ustępstwami. Następnie, zw raca­
jąc  się do p Bernadzikowskiego, zau ważył, że 
ten poseł, ' z  tnim przyszedł do smutnej oya- 
gnozj,  ’ że u /y ł  aż wyrażenia „zła wola* po­
w inien był poprzód spraw ę sum iennie  zbadać. 
W taaim  r a i i e  byłby w postępowaniu Sejmu 
lub Koła poi kiego nie znalazł ani cienia złej 
woli — W  końcu wyraził mówca przekona­
nia, że p. Bcrnadzikowski. jeżeli jes t  człowie­
kiem dobrej woli, wobec przedmiotowego oce­
nienia sprawy, swe '>słowa, zaw ierające tak 
ciężki zarzut, cofnie 1

' P. W ó j c i k  przypomina, że stronnictwo 
ludowe, jako w arunek  solidarność • postawiło 
n ie z a w is łe ;i wybory, a  tymczasem już  dziś, 
podczas trw ania  Sejmu, pom im o Drzyrzeczema 
kom isarza  rządowego, dzieją się nadużycia. 
P rzytacza konkretny wypadek świeżych nad 
użyć przy prawyborach w powiecie gorlickim
1 pros., - aby przyr.a)mniej na przyszłość s ta ­
rano się tomu zapobiegać. W końcu ujmuje 
się za Lewakowskim, a takow anym  w tej 
Izbie, ch iciaż jako nieobecny, uronić się nie 
może. *

W śiód  powszechnej uwagi zabiera głos 
p. Wojciech . I) z i e d u s z y c k i.  Nie miał 
wcale zam iaru  przemawiać, ale sprowokował 
go dr. Bernadzisowski, zarzucając y szlachcie 
i konserwatystom  brak patryotyzm u. ,Nic dzi­
wnego Stronnictwo ludowe .pos tępu je  jak  
młodzieniec, który słowo i czyny mierzy jedną  
m iarą  i dziwi się mężowi dojrzałem u, skoro 
ten kieruje sie częściej rozwagą! aniżeli u czu ­
ciem. Cóż to jes t  patiyotyzm ? .i To praca i 
poświęceme dla narodu, miłość wszystkich 
jego warstw, wiara w iego przyszłość i po­
wołanie dziejowe. Wszak patryotam i byli ci, 
co przed stu  laty tworzyli legiony i wlekli się 
za rydw anem  wielkiego despoty, choć to bez 
pośredniego związku ze sprawą polską nie 
miało — ale ostatecznym ich celem było woj­
sko polskie, w wolne W arszawie , A ci, co 
kości swe rozsypali na  bybirze i na dalekiej 
tułaczee, czyż nic byli pa tryo tam i?  Szlachta 
p racow ała  nad obudzeniem . wielkich mas lu­
dowych, , niosła oświaty kaganiec, s czyż dziś 
godzi się, czy wypada aby właśnie rep rezen ­
tan t  li du zarzucał tej szlachcie brak patryo- 
tyzmu ? i A popatrzmy na inne obszary ziem 
polskich, czyż tam nie szlachta właśnie pod­
trzymuje ducha narodowego — a czyż nie by­
łoby jej lepiej gdyby się dała  zprusaczvć lub 
z rusyfikow ać? I  tu w Austryi rozwoj nasz 
zawdzięczamy doorotliwenu monarsza, dla 
którego me przestaniemy , żywic za to w dzię­
czności — ale czyż w tem, i że ta prowm eya 
przechowała w czystości ducha narodowego, 
ze uaało  się je, zdobyć polskie szkoły i po l­
ski język urzędowy — czyż nie nasza  w tem 
w znacznej mierze zasługa? Praca  w życiu 
narodu podobna je s t  do pracy jednostek, Kto 
się tylko przecnw ala ustawicznie, jesf . głu­
pcem. Trzeba umieć pracować w cichości, 
a wytrwale .choćby przyszło ponieść nieje­
dną  ofiarę.

Nieszczęsna solidarność! — pow ieaz 'ar p, 
BernadzikowsKi — My tej „nieszczęsnej* so ­
lidarności zawdzięczamy wszystko, co dziś 
mamy. P rzed  30 laty przyszło do nas to h a ­
sło z Wielkopolski i zrozumieliśmy olbrzymią 
jego doniosłość, zrozumieliśmy, [ że je s t  ona 
niezbędnym w arunkiem  nasze, przyszłości, 
choeby meraz była gorżką i przykrą. Czy my-

S e lm y  e r o \v U o w o sc i a a  k a r n a w a ł  i* !j
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ślicie, że my tam  w Kole me zżymamy się 
n ieraz pod ja rzm em  solidarności, które nam  
karki przygniata — a jednak  wiemy, że j a ­
rzm a tego zrzucić nam  nie wolno w interezie 
narodowym.

Chodzi wam  o s ta tu t  — o paragrafy, 
zapominacie o tern, że n .e papier, ani para  
grafy s tanow ią isiotę rzeczy, ale duch, jaki ią 
przejmuje. Dajcie złemu sędziemu najlepsze 
ustawy, a będzie źle rządził, dajcie dobrem u 
ustaw y złe, a  mimo to będzie sprawiedliwość.

R jzb ic icm  solidarności dacie najlepszą 
broń w rękę  wrogom naszym, którzy już dziś 
cieszą się tą nadzieją i zacierają ręce. Oni 
z najdrobniejszej rzeczy przeciw nam  potrafią 
wyciągnąć korzyść, z muchy zrobią słonia. 
Popatrzcie, jaki skutek wywarły mowy L ew a-  
kowskiego o złym stanie  naszego szkolnictwa — 
powiedziano, że my nie jes teśm y zdolni sami 
się rządzić  i t rzeba nam szkoły odeDrać. P rzy ­
pomnijcie sobie, jak  um iał Alenger wyzyskać 
występy Lewakowskiego i Gniewosza, gdy 
była mowa o przyłączeniu Szląska do Galicy i. 
Powiedział, że skoro panują  u nas takie s to ­
sunki, jak  ci dwaj posłowie polscy p rzedsta ­
wiają, to chyba żaden Szlązak nie może sobie 
życzyć przyłączenia Szlązka do takiej prowin- 
cyi. Dom ow ych spraw  nie wolno nam  wycią­
gać w W iedniu, ani niezgodą ru jnow ać tego, 
cośmy zdobyli trzydziestoletnią w ytrwałą  i m o­
ra lną  pracą.
 Niech czynami waszymi-Kieruje rozwaga,
a będziecie i w potępianiu oswiecehst i w j e ­
dności silniejsi. J e s te śm y  narodowein wojskiem 
i tylko pud warunkiem, że w naszych szere­
gach bęazie karność, uśmiecnnie się do nas 
przyszłość Nie można 1 nie należy wstrząsać 
podstawam i pracy, bo w stiząsa  się życiem 
narodu! (Huczne i długotrwale oklaski Postoicie 
ze wszystkich J ro n  Izb y  gratulują mówcy).

Przem aw ia ł  jeszcze krótko dla sp ros to ­
w ania  faktu p. O k u n i e w s k i ,  poczem zabrał 
głos generalny sp raw ozdaw ca budżetu p. P i  
n i ń s k

j;-_- Omówiwszy treść  budżetu, w kiorym dziś 
panuje równowaga, ale wkrótce może trzeba 
będzie oglądnąć się za nowymi środkam. — 
przeszedł do politycznej strony rozprawy b u ­
dżetowej i zaczął od Rusinów. ---- ----

V spraw ie  zubożenia s tanu włościańskiego 
sądzi mówca, że staniem y n iebaw em  przed 
kw estyą u tworzenia  majoratów włościańskich. 
Tu posłowie włościańscy powinni nam służyć 
radą. Co się tyczy narodowości ruskiej, to 
konstatuje mówca, że właśnie polscy posłowie 
postulaty ruskie tak w kierunku oświaty, jak  
w kierunku ekonomicznym zaw s-e  popierali. 
My w poczuciu naszego obowiązku nigdy nie 
wzmacn.alismy się kosztem innej narodowości, 
ale posłowie ruscy powinni pamiętać, że na 
wschod_.ie są i Polacy. (Brawo). P  Okuniew­
ski ubolewał, że znaiazł kościoł łaciński 
w W asylkowcach nad Zbruczem  — a przec ież  
tam  jest  szlachecka kollokaeya rzym sko-ka to ­
licka! Oni sarni w.elkiemi ofiarami ten kościół 
postawi.i — i oni prawo mają być Polakami 
1 łacinnikami! ,

O m owach p. Bernadzikowskiego wyraża 
się p Piniński, ze nie dały one jasnego obra 
zu politycznego program u stronnic tw a ludo­
wego. Dodatnią  stroną oświadczeń p. Ber- 
nadzikowskiego je s t  wyznanie, że stronnictwo 
ludowe stoi na stanowisku narodowem  i w al­
czy ze wszystkimi żywiołami antynaro- 
dowymi.

Ale ujemne wrażenie sprawiały zarzuty 
p. Bernadzikowskiego, czynione innym stron 
ructwom, iż b rak  im patryotyzmu. Nikomu 
z pośród nas patryotyzmu nie brak, jeno  ró­
żnią się przejawy tego patryotyzmu. W  kry­
tyce czynności książąt kościoła n ;e można lść 
za daleko, gdyż krytykowania  takie mogą pod­
kopać wiarę, która, jak p. Bernadzikowski 
przyznał, jes t  także przewodnikiem stronnic­
tw a  ludowego.

Co się tyczy s o l i d a r n o ś c i ,  to sym 
patyczniejsze były słowa Bojki — no były 
jaśniejsze, niż Bernadzikowskiego. T en  ostatni 
m a niechęć do słowa „solidarność'' — a j e ­
dnak słowo to najlepiej cnarak tery żuje istotną 
potrzebę naszą. Solidarność reprezentacyi 
na  zew nątrz  jest  k o n ie c z n ą : za t.em słowem 
nie kryje się tylko wspoinosć w drażliwych 
kw estyach w drodze kompromisu — boć szli­
śmy tak  z Czechami, Hohenw artow cam i ita. 
solidarność musi być bezwarunkową, trw ałą  
1 ciągłą ! M ówca w yraża nadzieję, że posłowie 
ludowi najpierw wstąpią do Koła, a  później 
będą się starali o zmiany w statucie. Dzis 
już  stronnictwa się zbliżyły — a praktyka 
parlam entarna  walkę zacieśni węzły. -

Ruch ludowy, odarty  na postępie oświaty 
jest rzeczą naturalną i k o rz y s tn ą ; ludność 
wiejska m a prawo żądać i informować się 
o sp raw ach  i p r a w a c h : ale agitacya szła za 
daleko — o ile s ia ła  nienawiść i nieufność. 
M ówca m a nadzieję, ze włościanie sami to 
zrozumieją i przeciw temu iść będą

Co do obrony p. Lewakowskiego, którego 
bronił „w nieobecności” p. W ójcik — to kon­
statuje, że Lewakowski z a w s z e  w nieobec­
ności drugicn na innych się rzucał. (Brawu).

Na tern zamkniętu rozpraw ę ogó,rią i za ­
raz  nastąp iła

ltczprawa szczegółów
Uchwalono ieszcze na rannem  posiedze­

niu następiyące rubryk i:  I. „Koszta  rep re­
zentacyi k ra ju 11 1U8.196 złr. II. „Koszta za ­
rządu11 1302.611 Zgodnie z wnioskiem posła 
M i c h a l s k i e g o  uchwaluno podnieść kwotę, 
p rzeznaczoną w tej rubryce na dary z łaski 
wdowom po urzęanikach Wydziału krajowego 
o 7000 złr. I l i  „K oszta  leczenia '1 990.000 zł. 
IV „K osz ta  szczepienia '1 72.000 złr. V. i X I 
„W ydatki s a n i t a r n e 1 i dotacye dla szpi- 
talow k r a j o w y c h 11, pierwsze w kwocie 
30.600 zł. drugie w kwocie 154 699 zł

(Posiedzenie wieczorne).
Z porządku uchwalono rubr. VI Zasiłki 

ia z a k ł a d ó w  dobroczynności 25 424 zł. VII. 
Wydatki na cele wykształcenia i oświaty 
,448.491 zł. I 'rzy  tej rubryce wywiązała się 
rólka dyskusya. P. B o j k o  domagał się 
nesien ia  przymusu mundurkowego w klasach 

i VIII. P oparł  go p. Z a j ą c z k o w s k i .  
. 1 ' i l a t  zapewnił, jako członek komisyi 
do lnej,  że przym us mundurkowy w kiasie 
8sej będzie . i  nadal wykonywany z względ- 
°ścią. p  Ś r e d n i a w s k i  postawił rezolu- 
rę> polecającą Wydziałowi krajowem n, aby 
rzr  wybo"ze do Rady szkolnej wybierał lu- 
lb którzy przez cały rok będą brali udział 

pracach Rady. Rezolucyę ię, jako poślednie

votum  nieufności dla W ydziału  krajowego, 
zupełnie słusznie odrzucono. Zgodnie z wnio 
skiein p. B e r n a d z i k o w k i e g o ,  popartym 
przez pp. W e i g l a ,  Z o l l a ,  R o t t e r a  
i Ś r e d n i a w s k i e g o ,  podwyższył Sejm 
subw encyę dla krakowskiego towarzystwa 
oświaty ludowej z 50U zł na 1000 zł. Na 
wniosek p. Z a j ą c z k o w s k i e g o  podwyż 
szono subwencyę dla „Proświcy11 o 1000 zł 
(razem 3000 z ł ) .  Na wniosek p. C i e l e ­
c k i e g o  uchwalono podwyższyć kwotę, p rz e ­
znaczoną nu subw enc jonow an ie  towarzystw 
akadem ickich, o 200 zł (razem 1200 zł.i. 
W  tej ruDryce znajduje się także pozyc/a  
10.000 zł. na szkołę polską w Białej (o ezem 
w swoim czasie obszerniej pisaliśmy).

Przyjęto  dalej rubrykę V iI I .  „Na u trzy ­
manie pomników historycznych1' 30.520 zł. 
W  sprawie petycyj o wykupno m in  klasztoru 
podomiiiikańskiego w Oświęcimie, propono­
wał p K r a m a r c z y k  udzielenie subwencyi 
w kwocie 1000 i l  W niosek K ram arczyka 
upadł, a spraw ę uchwalono przekazać Wy­
działowi krajowem u do zbadania i zdania 
sprawy na najbliższej sesyi. P. V i v l e n  
zapytał dlaczego nie ■ ma żadnej kwoty na 
Olesko P. R o m a n o  w i c  z wyjaśnił, że p ro ­
wizorycznie j j s t  zamek uporządkowany — od­
nowienie będzie możliwe, gdy Sejm zadecy­
duje, na jaki cel zamek ina być p rzezn a ­
czony.

Bez dyskusyi uchwalono następnie r u ­
bryki : IX. „K w aterunkow e dla ż a n d a r m e m 11 
231.790 złr., X. „W ydatk i na kom unikacye11 
1,436.028 z ł r ,  X II .  „W ydatki na szupaśnic- 
tw o '1 25.000 złr. X I I I  „Budowy wodne i me- 
lioracye11 580.000 złr. Przy tej ostatniej ru ­
bryce przemawiał p. M i l a n ,  krytykując p o ­
stępowanie rządu i b rak  nadzoru nad melio- 
racyami. ,;Ostatecznie wyraża życzenie, ażeby 
rząd i wydział krajowy zastosowały się do 
wypowiedzianych przez niego życzeń. P. W  e 
r e s z c z y ń s k i  zapowiedział w tej sprawie 
wyjaśnienie po zarządzeniu kollaudacyi.

i Uchwalono rubr. XIY. „Umarzanie  po­
życzek11 3,021.855 złr. i rubr. XY. „W ydatki 
na cele rolnictwa i górnictwa11 579 777 złr. 
Przy tej sposobności wywiązana się dość d ra ­
żliwa — n. b. dzięki p. Okuniewskiemu — 
dyskusya. '<

Przy pozycyi subwencyjnej dla „kółek rol­
niczych1 - zabra ł  głos p, C i e l e c k i  i wyka 
zawszy ogromną zasługę tej instytucyi pod 
względem maieryalnym  i m oralnym , wniósł, 
ażeby fundusz pożyczkowy podnieść do kwoty 
50.UOO z ł ,  płatnych Pw 3 latach. Sprzeciwił 
się tem u członek W ydziału krajowego p . I i o -  
m a n o w i c z  ze stanowiska równowagi finan­
sowej, — zgodził się natomiast, aby polecic 
Wydziałowi krajowemu, b y ' ' W tej sprawie 
przyszedł z wnioskami na najbliższej sesyi.

Spraw a byłaby, jak  się zdaje, załatwioną, 
gdyby nie p. O k u n i e w s k i ,  k tóry przed 
uchwaleniem subwencyi dla „P rośw ity11 d a ł  
s ł o w o  h o n o r u ,  że w razie podwyższenia 
tej subwencyi nie będzie przemawiał przeciw 
kółkom rolniczym, teraz jeszcze nie zdołał 
się powstrzymać od wylania żółci, słowo bo 
noru, jako  już niepotrzebne, schował do kie­
szeni i począł namiętnie uderzać na kołka 
rolnicze, króre uważa za pepimerę polskuści. 
Nie zaw ahał się też szanowny poseł kołomyj- 
ski przed denuncyacyą, że mianowicie kółka 
rolnicze szerzą polski patryotyzrn, a na do­
wód przytoczył ustęp z , ,Przewodnika dla kó­
łek rolniczych , poświęcony setnej rocznicy 
rozbioru Polski. (Powszechne głosy oburze­
nia). P. R o m a n o w i c z  zapytu je :  P rokura­
tor to puścił? P. O k u n i e w s k i :  No, 
t a k ! — P R o m a n o w i c z :  Więc pan chcesz
tu uzupełniać p ro k u ra to ra  ? Słusznie tez
odpowiedział p. Okuniewskiemu p. W ó j c i k ,  
że gdy chodziło o „P rośw itę11, to cały Sejm 
głosował za podwyższeniem subwencyi, w;ęc 
teraz je s t  naw et nietaktem ze strony p. O ku­
niewskiego występować przeciw Kółkom ro l­
niczym.

Ostatecznie przyjęto rezolucyę p Ciele­
ckiego, zmienioną po myśli przemówienia p. 
Roma łowicza.

Uchwalone jeszcze pozostiłe  pozycye ru ­
bryki V I I , . przyczem suD.vencyę dla teatru 
lwowskiego, pomi no opozycyi p. n r e d n i a w -  
s k i e g o ,  podwyższono o oOOO z ł ,  a na wr;io- 
sek p M a ł a c h o w s k i e g o  poiecono W y­
działowi k r i jow em u zastanowić się nad tern, 
czy nie byłoby możliwem stworzenie trupy  
prow.ncyonaliiej, przez kraj wydatnie subw en- 
cyonowanej, która odpowiadałaby w zupełno­
ści swemu zadaniu i słusznym wymaganiom

W końcu uchwalono rubr  'X V I .  „Wy- 
iatki na podniesienie rękodzielnictwa i p rz e ­
m ysłu11 178.319 — poczem o godzinie L1V. 
w nocy zam knął hr. m arszałek ' posiedzenie.

(16 posiedzenie, 2  sesyi, V I I  peryodu).
Lwów 15 lutego.

Dalsza rozprawa budżetowa
Po zugaieniu i odczytaniu spisu petycyj 

przystąpiła  Izba  po godz 10 rano do dalszej 
rozprawy budżetowej. Przyjęto więc rubr. 
X V I I  „Rozmaite wydatki 320.693 zł.- Doda 
tkuwo na wniosek p. W e i g l a  przyznano 
artyście p. BedaKtowiczowi subwencyę w kw o­
cie 3 0 0 zł. „F undusz  policyi krajowej* uchwa­
lono w wydatkach 3205 zł., w doohudach 
5485 zł,, nadwyżka doehodów 2280 zł. Fun 
dusze samoistne uchwalono, jak  następuje : 
Fundusz  kultury krajowej, wydatki 3.733 zł., 
dochody ‘1.733 z ł  Fundusz  stanow y sierociń- 
ski, dochody 1.810 zł., wydatki 1.577 zł., n a d ­
wyżka dochodów 233 zł., użytą zostanie na 
pomnożenie majątku zarodowego. Fundusz 
Aleksandra ńr Stadnickiego, wydatki 1 049 zł., 
dochody 1.049 l |  fu n d u s z  pożyczki krajowej 
z r. Ib73, wydatki 50.989 zł., dochody w ła ­
sne 1.200 zł., nadwyżka wydatków 49.780 zł., 
pokryta zostanie z funduszu krajowego rubr. 
XIV. p. 190 wydatków. W końcu uchwalono 
dochody w ogólnej sumie 3,962.889 zł., oraz 
ustaw ę finansową i cały budżet w trzeciem 
czytaniu.

Kolejowe.
Nastąpiło sprawozdanie  komisyi kolejowej 

w przedmiocie rozmditycb poruczonych .lej 
spraw  (sprawozdawca p. SzczepanowskiŃ Zgo­
dnie z wnioskami komisyi uchw alono : Przyjąć 
do wiadomości spraw ozdanie  Wydziału k ra ­
jow ego: a) w przedm ocie spraw kolejowych 
za czas od 26 lis topada 1895 do 18 listopada 
1896; b) w przedmiocie z r r a n y  i uzupełnienia  
uchwały Sejmu z dnia  8 lutego 1695, doty­
czącej poparcia kolei lokalnej Trzebim a-Skaw

ce; c) w przedmiocie zm.any postanowień 
uchwal sejmowych z dnia 8 lutego 1895,7 lu ­
tego 1896 i 8 lutego 1896, dotyczących po­
parcia kole' lokalnej Chabówka-Nowy Targ- 
Zakopane.

W sprawie Kolei lokalnej irzeb in ia -Skaw ce  
uchwalił Sejin subwencyę 1,660.000 zł. z z a ­
strzeżeniem, że kap ita ł  imienny ustanowiony 
będzie 2,500.000 oraz upoważnił W ydzm łkra- , 
jowy, aby na ewentualne żądanie stron in tere­
sowanych zgodził się na  złączenie kolei Trze-' 
binia-Skawce i P iła-Jaw orzno. W sprawie 
kolei Chabówka-Zakopane uchwalono, aby ta 
kolej była normalno tore wa i aby odpowiednio 
do tego podwyższyć preliminarz kositów. R ó ­
żnica kosztów, potrzebna na przeistoczenie 
przestrzeni Nowy Targ-Zakopane na  norm al 
no-torową wynosiłaby najwyżej 200.000 zł. 
kwota ta pokrytą będzie częściowo przez przy­
rzeczone już  udziały interesentów, resz ta  zaś 
przez dodatkowy udział kra ju  w formie po­
życzki państwa. W tyin k ierunku  zmieniono 
też poprzednią ustawę.

Daiej upoważnił Sejin W ydział krajowy, 
w razie gdyby badania techniczne i kem er 
cyaine planów Przeworsk-Backorz  (Dynów) 
wydały rezultat, obiecujący oprocentowanie 
gwarantowanej przez kraj pożyczki i gdyby 
interesenci i państwo zapewnili pokrycie jednej 
trzeciej części kosztów kraj. udzielił imieniem 
kra ju  g w aranc ji  od resztujących %  kosztów 
do kwoty maksymalnej 1,800.090 zł., przy m a­
ksymalnym kapitale imiennym 2,700.000 zł 
dla budowy tej kolei.

Ze względu, że budowa kolei U s t r z y k i -  
W o ł o s  a t e  z odnogą do Turki je s t  na ogólne 
in leresa  kraju potrzebną, polecono Wydziałowi 
krajowemu, aby po porozum ienia  się z kon- 
cesyonaryuszami, pom iem one linifa program em  
swej najbliższej akcyi objął

Wnioski pp. Weigla i M erunow icza , 
w przedmiocie projektów budowy kolei lokal­
nych D ębica-Jasło  i J a s ło  Konieczna, tudzież 
linii ze Lw ow a do Winnik, ’ Sejm przekazał  
Wydziałowi krajowem u z poleceniem, ażeby 
zbadał rzecz, ewentualnie przeprowadził roko­
wania z rządem, co do warunków pomocy ze 
strony skarbu państw a  do ich budowy i o 
wyniku tych czynności zdał sprawę Sejmowi 
na najniiższej sesyi z odpowiednimi \>nio­
skami. 1

Dalej wezwał Sejm ponownie rząd, aby 
wnioski, odnoszące się do budowy kolei r z ą ­
dowej R o z w a d ó  w-P r z e w o r s k, na  bieżą 
caj sesyi Rada państw a przedłożył.

Wydziałowi krajowemu odstąpiono do za ­
łatwienia petycyę W ydziału Rady powiatowej 
trembowelskiej w sprawie budowy odnogi ko­
lejowej ze stacyi D ereniów ka wschodnio-gali- 
cyjskioh kolei lokalnych przez Ja n ó w  do Bu- 
dzanowa.

W  końcu polecił Sejm W ydziałowi k r a ­
jowemu, ażeby organizacyę krajowego b iu ra  
kolejowego uzupełnił w taki sposób, iżby ono 
mogło ' zała tw iać nietylko przeprowadzenie  
uchwalonych już linij, lecz także badania  dal­
szych projektów, oraz ew id en c ję  spraw  ta ry ­
fowych, - będących - w związku . z in te re s a n t  
krajowymi ,i zdał sprawę z wykonania tego 
polecenia na na3tęonej sesy i . '  o ile to się da 
osiągnąć bez obciążenia funduszu krajowego, 
a przedstawił wnioski na wypadek, gdyby ob­
ciążenie budżetu okazało się potrzebne.

Nowe sądy
Sejin aprobow ał opinię komisyi p raw ni­

czej (ref. p. Ja h l)  której postu ia ta  podajemy 
na innem miejscu.

Podobnie wydał Sejm opinię co do utwo­
rzenia w okręgu wyższego sądu kraj? w Kra- ' 
Kowte (spraw ozdaw ca ' p. W e i g e l )  sądów 
obwodowych: w Białej, Bochni, Nowym Targu 
i Mielcu, oraz sądów pow ia to w y ch : w Bara- 
nowie, Majdanie, Rudniku, i Zakliczynie 
Nadto ucnwaiono rezolucyę, wzywającą rząd, 
aby w miarę potrzeby przystąpił do u tworzenia  
większej liczby sądów obwodowych i p o w a  
towych w powyższym okręgu.

Koncesje.
Zg dnie z wnioskiem Wydziału krajo­

wego (sp raw ozdaw ca p. Onamiec) udzielono 
koncesyj mytniczyeh gminom miast; Brzeżan 
Kołomyi, Przemyśla, Uzeszowa, Stanisławowa, 
Tarnopola  i Ż ó łk w i, Radom powiatowym 
w Lisku i Turce na drodze powiatowej 
Ustrzyki-Lutowiska; na  utrzymanie dróg gmin- 
Bogumiiowice-Radłów, R opa-W ysow a, Bicz 
Golanka i L ibu rza -L ip ink i; na  drogach po- 
w.atowych Kolbuszowa-Majdan, Gródek-Ka- 
mienobród i T u rk a -C z a rn a ; na rzecz u t rz y ­
mania drogi gminnej Tarnów-Brzeście-Sadko- 
w a-G óra; wreszcie na rzecz u trzym ania  p rz e ­
wozów przez rzekę Wisłok w Bizyściu i Ga- 
włunowicach, tudzież na rzecz utrzym ania mo 
stu na rZece 'S e rec ie  wraz z drogą szu tro ­
waną Tarnopol Petryków, — Naato u c h w a ­
lono dc ia tkow ą ewolucyę p. Winniczuka, p o ­
lecającą Wydziałowi k ra jow em u p rzep row a­
dzenie z gminą m. S tanisławowa roitowan 
w ąpnawie dojazdu dla fur.

Gminie Janów  pozwolono na pobót 
opłaty gminnej od napojów spirytusowych 
piwa i miodu, a gumnie Pruchnik na pobór 
opłaty gminnej od napojów spirytusowycn 
i piwa.

Podziękowanie cesarskie za Wawel.

W tern miejscu p rzerw ał m arszałek  kra 
jowy na chwilę porządek dzienny, aby podać 
do wiadomości izby, że właśnie o trzym ał 
z Wiednia telegram następującej o s n o w y :

„Der Kctiscr und  K im ty an den Land- 
marschal G raj en Badeni m  Lemberg. Indem  
ich den Bcschtuss betre f e n d  des Besidenzschlosses 
Wawel in K rakau  zu r  K enm niss nehme. spreche 

ich f i lr  die durch diese K indgabung neuer- 
dings bewaehrte patriotische und dynastische 
Gesinnung nieinen kaiserlPhen D ank aus. F ranz  
Joseph “ . ,

Telegram u tego wysłuchali posłowie s to ­
jąc  i przyjęli go hucznymi oklaskami, a  n a ­
stępnie, na wezwanie hr. m arszałka, wniosła 
Izba trzykrotny okrzyk na cześć cesarza

Dalszy ciąg obrad dzisiejszych zmuszeni 
jes teśm y z braku miejsca odłożyć do n as tę ­
pnego numeru.

Zauiski literackie, n i  i artystyczne.
R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Teatr  hr. Skarbka: 

Dziś » poniedziałek po raz l-szy .M am uty11 kom. 
w 5 akt, Michała hr. Dzieduszyckiego.

We wtorek „H alka” opera narodowa w 4 a. 
Stanisława Moniuszki. 1

Koncert Tow. śpiew. >„Lutni” odbędzie 
się we środę dnia 17. lutego r. b w sali Domu 
narodnego. W Koncercie wezmą także adzmł sym­
patyczna śpiewaczka panna Marya K ozIowsk? i panna 
Wanda Lickendorf, pianistka

Drugi koncert Cezarego Thomiona odbędzie 
się dziś. Sprawozdanie z obu koncertów damy 
jutro. s  1

P .  M ic h a ł  R o l l c  Odczytał w piątek w Sto­
warzyszeniu nauczycielek sylwetkę żołnierza i po 
ety Jakóba Jasińskiego, który z 1794 r. — b ro ­
niąc Prag. — bobatersKą poległ śmiercią. Generał 
Jasiński rozpoczął swoją wojskową karyerę wcze­
śnie w randze prostego kanoniera artyleryi litew­
skiej, by potem szybko awansować ze stopnia aa  
stopień i paść na stanowisku w szlifach generał-, 
skich Był człowiek em wykształconym i zdolnym, 
co skłoniło króla Stamsława Augusta do powie­
rzenia mu jednej z katedr w szkole kadetów. —  
W r. 1794 z gromadką nieliczną powstańców oczy­
szcza Wilno z załogi rossyjskiej, zostaje następnie 
naczelnikiem narodowych sił zbrojnych, lecz był 
to człowiek nadto niespokojny, ciągłe więc saarg i 
skłoniły Kościuszkę do odwołania go z Litwy.' — 
Strounictwo '' śmieiszyck z Kołłątajem na czele 
pragnęło, pu uwięzieniu Kościuszki, obwołać Jasiu- 
sL.ego naczelnikiem całego narodu, nie przyszło 
jednak do tego, władzę najwyższą powierzono Wa- 
wrzeckiemu, mimo to Jasińsk nie usunął się na 
stronę, w zacisze domowe, przeciwnie, kroczył wpier- 
wszych szeregach, stawiając mężnie czoło dzikiemu 
Suwarowowi. -  Tomik podzyj Jasińskiego wydany 
został w Krakowie Malarz Smugiewicz zostawił 
portret olejny sympatycznej tej postaci. Mickie­
wicz uczynił gc bohaterem tragedyi, Koi sak. Go- 
će lsk .  i inni upamiętnili w wierszacn przygodnych. 
Odczytu p. Rullego wysłucnało z uwagą kilkadzie­
siąt pań, nagradzając prelegenta oklaskami.

Ostatnie wiadomości.
1 * W  W iedniu  odbyła się konfereneya 

pod przewodnictwem c e s a r z a , w której 
wzięli udział: ministrowie wojny, węgierski
i austryacki minister obrony krajowej 1 kilku 
generałów. '-Po konferencyi udzielił cesarz 
audyencyi adm irałowi SternecKowi.

* Austryacki m inister handlu, w po rozu­
m ieniu  z nnemi interesow anem i w ładzam i 
eentra lnem ., udzielił inżynierowi cywilnemu 
w Wiedniu, H obehm u pozwolenia n a  przed­
sięwzięcie hydiolecnm cznych p rzygotow aw ­
czych robót dla projektowanych o podwójnej 
szerokości kanałów ' okrętowych pomiędzy 
E lną  a Dunajem, E lb ą  a Odrą, D unajem  
i Odrą, Odrą i W isłą, W isłą  i D n ie s t re m , '

Telegramy „Słcwa Polskiego".
W ie d e ń  15 lutego. Wiernokonstytucy.,na 

par tya  wielkiej własności Niższe, Austryi po­
s tanow iła  na  wczoraj odbytem zgromadzeniu 
działać w s p ó 1 n i e z postępowem  stronnic tw em  
niem ieckiem . 1-  ■

- B e r l in  15 lutego. C esarz  konferował 
wczoraj przeszło godzinę z kanclerzem  rzeszy, 
poczem odwiedził am basadorów  rosyjskiego, 
angielskiego i aus tro  węgierskiego. - A m b a ­
s a d o r o w i e  c i  p r z y b y ł :  p o t e m  d o  m i ­
n i s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .

1 W iedeii 15 lutego. Sekcya zwłok zm a r­
łego tu znakomitego artysty  M itterwurzera, 
wykryła zatrucie  chloral em.

S p r  t w a  w s c h o d n i a .
P e r y ź  15 lutego. Donoszą tu  z Aten, źe 

powołano pod broń e a ł ą  rezerw ę Powołani 
mają się stawić do szeregów w ciągu dwócń 
.dni.

P a r y ż  15 lutego. HaDntaux konferował 
z am basadoram i m ocars tw  i adm ira łem  Bes- 
nard . - - ; ]

Pom iędzy Paryżem a Pete rsburg iem  toczy 
się żywa w ym iana depesz. " ,

A ten y  15 lutego W czoraj zawinęły do 
portu  w PirejU pułki piechoty. Następca  t r o ­
nu odbywszy rewię tych wojsk, w ezw ał je, 
aby pamiętały, dokąd idą i aby się okazały 
godnymi greckiej narodowości. Publiczność 
wznosiła en iuzyastyczne okrzyki na  cześć 
armii, rodziny królewskiej i unii z K rętą .  ‘ 

Kiedy statki, na których te wojska się 
znajdowały, podniosły kotwicę, żegnali żołnie 
rze angielskicn i włoskicn okrętow, stojących 
w Pireju, gromkimi okrzykami odpływające 
wojska greckie.

1 A teny  15 lutego. K s i ą ż ę  M i k o ł a j ,  
t r z e c i  s y n  k r ó l e w s k i ,  o d m a s z e i o w a ł  
z p u ł k i e m  a r t y l e r y i  d o  L a r y s s y ,  
w T e s s a l i i ,  r a  g r a n i c y  t u r e c k i e j .

A teny  15 lutego. Wszyscy posłowie m o­
carstw  przy dworze tutejszym, z w y j ą t k i e m  
r o s y j s k i e g o ,  poczynili rządowi grecKiemu 
przedstaw ienia  w spraw ie  Krety

K o n s ta n ty n o p o l  15 lutego. Około Kane_ 
wrze zacięta walka

K o n s ta n ty n o p o l  15 lutego A m b a s a ­
d o r o w i e  p o z o s t a w i l i  T u r c y i  z u p e ł ­
n ą  s w o b o d ę  d z i a ł a n i a  p r z e c i w  
G r e  c y  i. 1 >

K o n s ta n ty n o p o l  15 lutego. GrecKiemu 
posłowi zwrócone zostaną  Iwkróice akredy-

T e le g ra m  gi< ł d o w y : Wiedeń 15 lutego.
P rzy  zamknięciu giełdy poranne) flotowano:

Kreayty austryackio . 356 50
Kredyty węgierskie . 402-00
A n g l c - b a n k .......................................... 156.00
Landerbank  . . |. r . 235 00
Kolej państwowa ’. . 339-00
Południowa . \ , . 86-50
Alpiny . . . . . . ■. 7 8 7 5
T y t o n i o w e .......................................... . 143 00
Tureckie  . . . 45 50
Usposobienie bardzo m d łt .

Dział ekonomiczny.
Nowa p o ż y c z k a  I n w e s t y c y j n a ,  którą  

konsoreyum rotszyldowskie obejmuje po k u r ­
sie 92 za sto, ina być wyłożona do publicznej 
subskrypcyi po kursie 93"/, za sto Dla ban- 
kiersKiego konsoreyum zatem  w ypada zarobek 
bru tto  1 / j To publiczności, któraby poży­
czkę tę bra ła  po tym kursie 93%  za sto — 
przedstawia ten kurs oprocentowanie kapitału 
po 3.74%.

S p ra w a  b a n k o w a  zbliża się już  przecież 
do końca. Obrady n aa  nowym sta tu tem  banku

austro-węgierskiego są na ukończeniu — a 
w in teresowanvch kołach wiedeńskich zape­
wniają, że kwestye, które po uchwaleniu s ta ­
tutu m ają  być jeszcze załatwione, nie s p r a ­
wią już  żadnych poważniejszych trudności. 
W  ten sposób byłyby przed- zebraniem  się 
Rady państw a wszystkie punkta u g o d y  a u- 
s t r  y a c k o -w  ę g i e r s k  i e j gotowe do p rzed ­
łożenia parlam entom , z wyjątkiem sprawy 
kwot, do której oba parlam enty  wybiorą no­
we, deputacye -itss • 4

Yi ie d e ń  13 lutego. (K ursa  telegraficznej : 
Alpejskie Towarzystw® górnicze . . 8 4 '—
WęgiersKie aKcye kredytowe ' . . 400'25
Akcye anglo-austryackie . . . 154-50
Akcye banku  Union . . . .  290 — 
Akcye koiei południowej . . . . 8 8 '—
Losy tureckie . . . . . 48 —
Akcye kolei państwowej . . , 350 .—
Akcye kolei Lwowsko-Czermowieckiej 292' —
4-proc. galic. oblig. propiu. z 1889 r. 97 70
Akcye t y t o n i o w e ...................................141-—
Węgrairskie obligacye indemnizacyjne . 97.o5 
Akcye kolei E lbetal . • • 270 -
Akcye banku dla krajów koronnych 240 50
4 -procentowa węgierska ren ta  złota . 122.—
Akcye banku związkowego 255‘—
Rubel papieiowy 7 ' - .1-27 ' —
V.Tęgierska ren ta  papierowa . . . 99'55
Kredytowe ziemskie . . . .  444 Oo 
Kredyty '* . . . _i | 364'75
R i m a m u r a n k .................................. 237 —

Usposobienie ustalone.

f  eny  n a f t j  i produktów n a f to w y c h .
Ltfów. dnia 15 Lutego 1897.
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w zł. za 100 kg. neito 2C*/0 tara en 
grosz  beczką 

Cena rop} podana bez beczki
• • ■>

Cesarska . . . . 20.05 20.05 19.25 1,9.00
-Salonowa . . 19.80 19.8-.) 19.00 18//5 — — ---
Standard White, . 19.05 19.05 18.25 18.00 6.82 7.00 4.6:?
Zapalna . . . . 17.65 17.05 16.25 16.50 — — —
Kaukazka . • . 20.05 20.05 19.25 — — — —
Ropa amerykańska 1.48
Ropa galicyjska ■. 
Olei smarowy ro­

— --- — 3.03 — — —

syjski 0.907 . . 25.— 25.— — — — — —
Olej smarowy 0.905 2 3 . - 2 3 . - — — — — —
Olej smarowy 0.900 21. - 21.— — — — — —
Olej wrzecionow y. 1 7 . - 17.— — — — — —
Olei cylindrowy . 
Olej smarowy innej

14.—
1 ° -

1 4 . -
r- t  i

—
ii

— — —

| prow eniencj i f  taniej .
1

’ 1 * ** j
Lwów. z Izby handlowbj 15 Lutego 1897

1. A k c y e  a a  a z t u k ę .
(bez kuponu bieżącego).

płacą żądają

Koiei gal. Kar. Ludw. po 200 złr. m. k. 217 — 2 2 ) —
Koiei Iwowsko-czern-jaskiej po 200 złr. 2 8 9 - 292 —
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. I. emisya 390 — 400 -
Banku kredyt, gal. po 200 złr. w. a. 210 — -------
Akcye Garbami, Rzeszów po 200 zł. . 
Akcye fabr. Lipińskiego po 500 kr.

200 — 203 —
250 — 2 6 0 -

1  L i s t y  z a s t a w n e  z a  IOO s e r
(bez kuponu bieżącego). ~ 1

ił | 

|

t

Banku hipotecznego o prc. w. a.
wylosowane z 10 prc. premią. . . 1 1 0 1 0 110 80

Banku hip. 4 i pół prc. los w 50 lat. 99 90 100 60
Banku hip. 4pr.  w 60 lat. po 200 kor. 96 70 97 40
Banku kraj. 4 i pół  prc. w. a. los w 51 1. 100 60 1 0 1 3 0

„ r - 4 prc. w. a. los w 57 1, . 97 50 98 20
Tow. kred, gal. ziem. 4 prc. w. a.’I. emis. 9 ' 9 0 9P 60

„ „ ’ , „ 4 pr. los w 41 i pół 1. 97 70 98 40
7) „ „ „ 4 pr. w. a. los. 56 1. 97 40 9 8 1 0

9. O b l lg i  c a  IOO i ł r .
(bez kuponu bieżąeego).

Gaucyjsk. funduszu prop. 4 prc. w. u. . 97 80 98 o0
Buków, funduszu prop, 5 p~c. w. a. 102 75 -------
Komun. Banku kraj. 5 prc. II. emisyi 102 10 102 80

„ „ „ 4 i pó ł  prc. UT em. loO - 101 7 i
Pożyczki kraj. 6 prc. w. a. z r. 1873 ------- -------

„ „ t  i p ó ł  prc. w. a. z r. 1883 1 0 5 - -------
» » 4 „ „ „ z r. 1891 -------- -------
„ „ 4  prc. koron, z r. 1893 97 60 98 30
,. ,, f  „  król.  m. L w ow a . 

Losy miasta K r a k o w a ...............................
97 — 97 70
24 50 27 -

„ „ Stanisławowa
4. M •  n  e  t  y .

4 3 - 46  -

Dukat Cc.arski................................................. 5 63 5 73
N a p o l e o n ó o r ................................................ 9 48 9 58
iró> 'mperyał ..................................... 9 60 -------
Rubel rosyjski srebrny ........................ 120 — 125 —

“ p a p ie r o w y ......................... 126 5o 127 50
100 marek nlemieclcicn 58 60 59 —

Jako rentovną  lokacyę kapitałów  
■ polecamy

AKCYE Towarzystwa budowy wapo.iów i 
maszyn w Sanoku (K. Lipiński) i Akcyjnej 

garbarni w R zeaziw ie .
Akcye te kupujemy i sprzedajemy po n a j ­

korzystniejszych kursach i udzielamy informa- 
cyj o stanie  powyższych przedsiębiorstw

S o k a l  i  L i l i e n
Dom barkowy i kantor wymiany.

Dom bankowy i kantor wymiany

Ignacego Rosnera
L w ó w , p la c  M ary ack i  I. 5, (Hotel Francuski) 

kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe po kursie dzien­
nym, przyjmuje także zlecenia na giełdę paryską, 
berlińską i wiedenskę pod najkorzystniejszymi wa­

runkami.

N A D E S Ł A N E  ’
(Rubryka ta  nie pochodzi od redakcyi, Która też me 
bierze na sienie żadnej za mą odpowiedzialności).

Lekarz chorób kobiecych 1 akuszer

Z y g m u n t

b. asystent, prof. F.okitansky’ego w szpitalu chorób 
Kobiecych w Wiedniu, operator kliniki położniczej 
prof. G. Brauna w Wiedniu i kliniki chirurgicznej 
prof. Woiflera w Gracu, po studyach na klinikach 
prof. Leopolda w Dreźuie i prof. OlsLausena 

w Berlinie
osiadł we Lwowie i ordynuje od 3 —5 po 
południu (Dla ubogich od 9 —10 rano bez- 

j płatnie.
U l. J a g i e i l o n s k a  1. 7 (I. piętro).
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P E R E Ł K A
PRZEZ

3 -  "ST JP ’ Al..

(Ciąg dalszy).

— J a  uważam, że je s t  nim jeszcze.
Młode dziewczęta dochodziły do westy­

bulu, Jo a n n a  zbliżyła się do podjazdu.
— Jak i upał — rzekła.
Potem, przykładając rękę do oczu, spoj­

rza ła  w główną aleę, i zaw o ła ła :
— Ja k iś  brek!... któż to by przyjeżdżał 

b rek iem ?
—  P an  de Ciagny! na tura ln ie!  — krzy­

knęła radośnie Dyomza, biegnąc 'p ę d e m  na 
podjazd — powiedział babce, że jeżeli będzie 
mógł, to przyjedzie zaprosić się na śm aaanie .

— W idocznie m ó g ł ! —  odezw ał się zło 
śliwie pan de Rueille, Który wychodził 
z h a l l ’u — często się widzi od trzech dni 
pana  de Clagny!

I  jeszcze złośliwiej dodał po krótkiem 
m ilczen iu -

— Widać, ze mu się poaoDamy 1
W idok kon i,"  które zatrzym ały  się na

podjeździ6, rozbro .ł  go jednak , i szepnął 
z podziwem :

— Do licna , co za konie! i jak  świetnie 
p ro w a d z o n e ! Trzeba przyznać, że s taruszek 
ma szyk w sp a n ia ły !

Po śniadaniu P iotruś oświadczył, ze go 
Dolą stopy, a  nie wiedział, z czego.

— J a  wiem d o b r z e  — 1 rzekł J a n  de 
Blaye — bo ma obuwie zamałe.

— Z am ałe?  — odpowiedział pan de Jon-  
zac — ależ to n ie m o ż l iw e ! '— d  po chwili 
zastanowienia, dodał z przerażeniem  : — chyba, 
że stopy mu u ro s ły !

— Praw dopodobnie  tak zrobiły! -  z a ­
wołał J a n ,  który się zaczął śmiać.

—  T rzeba  posłać po obuwie —  począł 
znow pan  de Jonzac .

— Lepiej, mój wuju, wyprawić Pioti usia 
do Pont-sur-Loire, niech mu zroDią na miarę 
Musi tam być przecie jakfś szewc możliwy

— W łaśnie ksiądz dobrodziej — w trąc iła  
pani de B ra c ie u x — jedzie popołudniu do bis- 
kupsiw a, możeby zech iał zabrać  z sobą 
Piotrusia?  ,

— W takim razie — rzekła Pere łka  — 
możnaby ,wziąc omnibus nasz, a wteuy po­
jecha łabym  i ja  z Jo an n ą .  Mamy także trochę 
interesów.

— JaKich? — spytała markiza.
— Oto krepy przedewszystkiem musimy

kupić dla Joanny , potem potrzebuję ja  kredek, 
bo mi zabrakło... w końcu mnóstwo rzeczy...
\ — Chcecie państwo — wtrącił pan de

Ciagny — żebym was zabra ł  wszystkich? Mam 
właśnie interes ' o trzeciej godzinie u no- 
taryusza w Pont-sur-Loire  ; porobicie państw o 
sw j e  sprawunki, poczerń w as odwiozę, po­
nieważ, wracając do L a  Norini ire, muszę prze 
jeżdżać przez Biacieux.

— O, co za szczęście ! — wykrzyknęła 
Perełka, zachw ycona—ja  jeszcze nigdy nie j e ­
chałam b rek iem !. .  Zgadzasz się, b a b c iu ?  ■

Pani de Bracienx zdaw ała  się wahać.
— Bo widzisz, Perełko — rzekła  — zro­

bicie w P o n t-su r  Loire na tym breku bajeczne 
wrażenie... a dla dziewcząt...  wreszcie oba­
wiam się, żeby tego za złe nie w z .ę to .. mogą 
powiedzieć, że to niedość stosowne...

— Och, babciu! niedość ' s t o s o w n e ! . . .  
z panem  de Clagny?

— Tak, zb m n ą ! — popart hrabia, k tó­
rego twarz nagle posm utn ia ła  — me ma nie­
bezpieczeństwa... wszak nie jes tem  kom pro­
mitujący !

Pan i  de Bracieux odpowiedziała z całą 
szczerością :

— Oczywiście n ie . ,  ale ludzie tak są 
złośliwi w Pont-sur-Loire

— Ach, babciu, — błagała Perełka — me 
pozbawiaj nas przyjemności, która, jak  sam a

przyznajesz^ nic w sobie nie ma zdrożnego... 
i to przez wzgląd na ludzi z Pont-sur-Loire ,  
o których dbasz tak mało

1— Masz słuszność. Jedźcie  więc moje 
dzieci, jeśb to was tak bawi va niema znów 
w  tein jak  mówisz Dardzo dobrze nic zdro­
żnego.

A czy znajdzie się jeszcze m alutkie 
miejsce dla mnie? — zapytał de Rueille 

, Dla pana  i dla .unych jeszcze — ou- 
powiedział pan de Clagny. — W breku dotąd 
będzie nas dopiero sześć osón

Markiza zwróciła się do Bertrady, inć 
w i ą c : . 1

— Słuchaj, Bertrado, gdybyś ty pojechała, 
żeby czu w ać  nad dzięwczętami? ' !.

P an i  de Rueille popatrzyła na męża, 
który spuścił oczy i zdaw ał się badać u w a ­
żnie posadzkę i rzek ła :  ‘ j

— P aw e ł  bardzo dobrze będzie czuwał 
nad niemi. ... ’ ■ 1

W  tej chwili zbliżyła się znów Dyoniza,
— Proszę, żeby wyjazd nastąpił dopiero 

o trzeciej, ponieważ oto... pan Sylvestre, 
który przybywa na leiccyę muzyki, dochodzi 
już  do podjazdu. • ^

MarKiza popatrzyła przez okno i rzekła:
— Nieszczęśliwy człowiek ! przybywa p ie ­

szo na taki u p a ł!  1 . . . . .

— On zawsze pieszo przychodzi, babciu.
— Pięć kilometrów, to me tak daleko — 

odezwał się HenryK de Bracieux.
Perełka obróciła się do niego 

1 ' — Dla cienie, — rzekła  — który je  prze 
Diegasz w powozie, to nie je s t  daleko !
Ł" — Na polowaniu nie takie przeb.eg? się 
przestrzenie! . . . . . .  . ......

— Ale na polowaniu człowiek się bawi, 
to zupełnie co innego To wiem tyiko, że gdy­
bym 1 śmiała, zawszebym kazała odwieść pana 
Sylvestre’a * w powozie do miasta.

— Jeś l i  pani sobie życzy odwiezi emy go 
dz.siaj - -  powiedział pan de Clagny.

— Pewnie, że bardzo sobie życzę. J a k i e  
wdzięczna jes tem  panu za tę propozycyę... bo . 
widzi pan, m ó j . nauczyciel muzyki nie jes t  
bardzo ładny, ani bardzo jwytworny i nie 
ozdobi panski6go breka...

— Czy, pani sądzi, ze na to zw racam  
uwagę? J a  nie je s tem  s n o b ’e m,  Perełko, 
wcale snob’em nie jes tem

a — Ale znowu tak brzydki nie je s t  — pro­
tes tow ał J a n  de Biaye — oczy ma prześli­
czne, są onę blasKu i słodyczy nadzwyczajnej.

1 l : £ . p
i (Ciłjg dalszy uasiłjpi).

r..« • - »

R o z k ł a d  j a z d y  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h  d l a  n i i a g t a  L w o w a

wedle czasu śroakow o eupopejskiego, późniejszego o 36  minut od czasu lwowskiego, ważny od I listopada 1896 r.

P o  c i ą g
go­

dzina p r z y c h o d z i  d o  L w o ^ a P o c i ą g
go-

uzina o d c h o d z i  z e  L w o w a

mieszany y aU z Janowa pospieszny 6 io do Czerniowiec i Suczawy
osobowy . 7 18 z Snczawy i Czerniowiec yj 8*o do Krakowa w poł. z N Sączem i Rozwadowem

* o " z Sokala i Jarosławia przez Rawę mieszany 9 ° “ do Janowr
rt 8 ze Stryja i Lawoczuego n 9 “ do Beizca w poł. z Sokalem i Jarosławiem
n gu7 z Podwołoczysk i Biodów -  . ocODOwy 9*o dc Podwołoczysk i Brodów
n 8 " z Krakowa w poł. z N. Sączem, Jasłem i Rawą » 9 35 do Stryja i Ławocznego w poi. z Ohyrowem i

mieszany 1J‘ z Janowa " ------ Stanisławowem
pospieszny ]S0 z Kiakowa w poł. z Now. Sączem, zagórzem r 9*5 io  Krakowa w połączeniu z Jasłem

i Ohyrowem ‘ ' . n 1014 do Czerniuwiec i Suczawy
n 1 “ /.« Stryja i Lawocznego w puł. ł C hjiu  yutn i pospieszny 2°6 do Podwołoczysk i Brodów

Stanisławowem - osobowy 2 *j do Czerniowiec i Suczawy
n 2 01 z Suc-awy i Czerniowiec ) pospieszny 2 »o do Krakowa w połączeniu z Rawą i Chyrowem
n 2*° z Podwułoczysk i Brodów mieszany 3 dc Janowa

osoLowy 5 10 z Poawoioozysk i Broaow osobowy 3°* dc Stryja i Skoiego
7J 5 " z Bełżca w poł. z Sokalem i Jarosławiem S T o o

£*4 5 do Krakowa w poi. z Nowym Sączem, Zagórzem3>T o o osobowy b
osobowy 6 1J z Suczawy i  Czerniowiec mieszany i Cbyrowem
mieszany 6 30 z Janowa 1 y 0 ł do Sokala i Jarosławia przez Rawę
osobowy 6 ” z Krakowa w połączenia z Rozwadowem osobowy 7 ” do Stryja . Ławocznego .

pospieszny 8 “ z Krakowa . . . mieszany y so do Janowa ,
osobowy 9 30 z Krakowa W poł. Z N. Sączem i Rawą ; osobowy 1 0 16 do Czerniowiec i Suczawy 1

pospieszny 9 “ z Snczawy i Czerniowiec r> 10‘ !l dc Podwołoczysk i Brodów
» 1 0 ° ‘ z Podwołoczysk i  B-odów pospieszny 11 do Krakowa w poł. z Jasłem, Rozwadowem i

osobowy 1 0 10 Lawocznega i Stryja w poł. z Ohyrowem i Nowym Sączem
Stanisławowem osobowy 4*0 do Kranowa w poł. z Ohyrowem, Jasłem, Roz­

n 1 2 10 z Ławocznego i Stryja w poł. z Ohyrowem 1 wadowem i N. Sączem
Stanisławowem »»

5 'u do Stryja, Ławocznego i  Chyrowa
pospieszny 5 10 z Krakowa w poł. z Nowym Sączem i Jasłem pospieszny 5 54 do Podwołoczysk i B-odow

P o b ł u c h a n i a .
Od godz. 11 do 1 popołudniu we ś ro d j i n i  e- 

d z i e l ę  u namiestnika,. — Od godz. 11 do 1 popołudniu  
we ś r o d y  i n i e d z i e l e  u prezjdenta krajowej djre  
keyi sKari.u Korytowskiego 0.1 godz. 11 do 1 popołu­

d n i u  c o d z i e n n i e  u dyrektora poczt i telegrafów 
Jeferowicza. — Od godz 11 do IZ przedpoluduieir, 

u- o .1 /  i e u n i e u dyrektora kolei państwowych Deymy.
Od go.lz. 1? do 1 po południu c o d z . e u n i e z wyją
tkieui w t o r k u  w prezy.lyuiu wyższego sądu krajo­
wego. — Od godz. 1 do 2 popołudniu i- o d z i e u n i r
posłue,hanie ii marszałka z wyjątkieu w  t o r k ó v
i p i ą t k ó w .

. y s t a w j  i  m u z e a .
i

— Nieustająca wystawa wyrobów przemysłu kra- 
jo«r«gr otwarta codziennie w dom-i niegdyś Biesia- 
deekich (przy piąci  Halickim). Wstęp wolny w ponie­
działek, czwartek i piątek. V\ inne dnie 10 ct. od 
osoby. Wszystkie  przedmioty na sprze.iaż.

— Nieusiająca wystawa zjednoczonemu i uwarzy 
siwa p iz ł jacioł s/.tuk pięknych, przy placu -iw. bucha  
1. Ib, I. piętro, jes otwarta c d z i e n n lc  o i godziny 16 
rano do godz. 5 po południu.

— Muzeum przemysłowe miejskie otwarte co 
d z ien iP  (z wyjątkiem poniedziałków) od 9 rano do 'ó 
po południu (w nadzie lę  i św ię ta  od godziny 10 do 1).

—  Zakład narodowy im. Ossolińskich. Biblioteka  
otwart; codziennie od godziny 9 do a z wyjątku.-tu nie­
dziel i świąt uro czystych. Gabinet monet i medali pol­
skich otwarty jest dla zwiedzających codziennie w go 
dżinach urzędowych, a nadto we wtork. i jiiątki także 
od godziny 3 do 5 popołudniu. ;

—  Muzeum i imienia  Dzieouszyckich we Lwowie ,  
ulict Teatralna 1. 1S.

się zajm uje  losem dwumilionowego odłam u pol- 
- ■ » -  skiego, osiedlonego za Oceanem. K om u zależ” na
tern, auy wychodźtwo polskie me w ynaradawiało  się. lecz aby is tn ie­
jące ju ż  kolonie polskie stały się podstawą i zarodkiem zdolnycn 
do samodzielnego rozwoju narodowego społeczeństw nowopolskmh. 
K om u zależy na u trzym aniu  ścisłej łączności duchowej Macierzy 
z rozprószoną po świecie ludnością polską Kto dąży do naw iąza­
nia stosunków handlowych z koloniami i emigracyą polską do or- 
gamzacyi handlu narodowego na. tle św ia tow ym , do rozwoju pol­
skiej handlowej geograiii ,  kto wreszcie szuka dokładnych informa- 
cyj o ekonomicznym 1 stanie różnych krajów, ten zaprenumeruje 
-obie  jedynie w swojem rodzaju pismo p o lsk ie , organ Polskiegu 

T ow arzystw a  handlowo-geograficznego, dwutygodnik

J „ G a z e t ę  H a n d l o w o  * G e g g r a f i c z L ą “ ,
Prenumerata wynosi W  m onarchii Aust.-Węg, rocznie 3, pó łro ­
cznie  1 zł. 60 ct. —  W Niemczech rocznie 0, półrocznie 3 marki.

Każdy z abonentów, który złoży odrazu ca łoroczną p re n u m e ­
ra tę  o trzym a jako  premię odw rotną pocztą bezpłatnie pie..nie illu- 
s trow ane  dz.eło prof. dr. Jozefa  Siemi-adzkiego p. t.: „Z W arsza­
wy lo Równika, wspomnienia z podróży po Ameryce Południo­
wej", z licznemi illustraeyami J .  Ryszkiewicza i J .  Zawadzkiego. 

Na koszta  przesyłki premii należy dołączyć 25 ct.
I Redakcya i Adnunistracya: 1 

Lw ów  ul.ca Mucnnacki&go |. [ /

Jan Dziewoński
T  ’ *> yoieua W wielkim w y b u iz e  po Ceuach znacznie zniżonych: WŁOCZKl we wozystmch możiiwycn odcieniach

Największy wybór różnych kanw, jedwabi, fllozeli, flloflossu i kordonków. Myd e łka, perfumy, szczotki, 
grzebienie. Olbrzymi wybói najgustowniejszyoh zaczętych robotek 1 owary z pierwszo- * * "  1811
rzędnych fabryk, ceny niższe jak wszędzie. - W niedziele i święta Magazyn zamknięty.

H a lic k a  1. 6

D r .  L a s ł a w  B o r o ń s k i .

P O W I E T R Z E  l a  IOW IG L A S T Y C H  w  F O K O  J O
o trzy a u je  się przez rozpylanie

KADZIDŁA SOSNOWEGO
Prócz miłego leśnego zapacłiu, posiada nieoszacowane w ła­
sności hygieniczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mie­

szkań w wysokim stopniu.
Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 zł.

JAN IIINATOWICZ
LWÓW : (sklepy wiasne) ul. Kopernika 1, 3. Hancka 1. 11. 
KRAKÓW: Sukiennice 1. 20., CZERNIOWCŁ. Rynek 1. 2
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Świeże deserowe 
W inogrona hiszpańskie 

po 1 GO ct ki o.
Pomarańcze malmówki 

po  5 i 6 ct. s z tu k a .

Kalatiory włoskie 
po 50 et. kilo.

M łoay Groszek cukrowy 
po GO et litra.

Kwiczoły
po 44 ct para.

P o l e c a  h a n d e l

St. Markiewicza
Tte Lwowie, Rynek 42.

K A L E N D A K  Z E
p o  — O  c t .

zam iast po 50 ct. dostać można 
u Li ona Bodeka we Lwowie ul. 
Ormiańska l. 3. Z prowincyi 25 

ct. wraz z przesyłką

Medal zasługi w 1894 r
Za darmo i franko rozsyła się 
proDki pięknych i trwałych c zy ­
sto lnianych płócien i web na 
koszule, p rześcierad ła  bez szwa  
itp., ręczników, chustek, bielizny 
stołowej, drelich na liberyę itp. 
własnego wyrobu , oraz próbki 
materyi do prau.a (bawełnianej; 
w różnych kolorach, na ubrania 
dziecinne itp. w bardzo trwałym 
gatunKu — po bardzo niskich 

i przystępnych cenach. 
W ła d y s ła w  G o n e t ,  w K o r ­

c z y n ie .

I P f t f i  tutek nieidejonych /. dossona- 
• U U U  fe! frauniiRki-j InbulKi (jo złr. 

t i wyże; poleca fabryka F Niżałowski 
Lwi_w. Przy odbiorze 6.uU0 aziuk, pt- 

ezta franco.

Ju ż  wyszedł Nr. 1. „Inseratu",
pisma dla ogłoszeń. Proszę żądać 
grati* i franco A dm inis tracya  

BIn s e ra tu “, Złoczów.

M. N A S S A
we l.wowie,  

pi-zy ul Szpitalnej I 28.

poleca wszelkiego rodzaju po­
wozy, wózki,  larautasy i san­
ki n o w a ,  ja fo łeż  używaną, po 
bardzo przystępnych cenach,  
gwarantuj id za dobiy wyrób. 
Przyjmuje takowe w komis do 
sprzedaniu i wj pożycza za  

małeui wynagrodzeniem.

„ I M P R E S S A “
B I ^ K O  O  g ł o s  z  & n  

Lwów, Sykstuska I. 30
Uskutecznia ogłoszenia we wszy­

stkich dziennikach, jak najlepiej i 
najtaniej. — Adres wystarczający 
„Ltipressa", Lwów.

DRZEWO opałowe
zdrow e, suche

' dostarcza
B A N K  R O L N I C Z Y

we L w o w ie ,  ze s k ł a d u ,  p r z y  
ul G ró d e c k ie j  1. 123. 

| J S y  Zam ówienia  przyjmuje się 
w biurze B anku rolniczego, plac 
Smolki 5., lub w sklepie Związku 
handlowego dla Kółek rolniczych 
ul. Pańska 1. 21.
Cena za s to s  4 - m e t r o w y  z do 

s ta w ą  d o  d o tn u  14 z ł .  <

P O Ż Y C Z K I
p  p .  "CT r z ę d n i k o  r r i

be;..nteresownie wyrabia  się. 
Zgłoszenia p. t . : -  

1 i  o y  a l n ,  A d m in is tr a c y a  
„ S ło w a  p o lsk ieg o K.

xxxxxxxxxxxx
X

: Za poinę ceny!
Galicyjska Księga adresowa1', d/.ioło 

obejmujące kilkadziesiąt tysięcy nazwisk 
fabrykantów, przedsiębiorców, kupoów 
i przemysłowców krajowych, objętości 
blisko 700 stron druku, prześlicznie  
w płotno czerwone oprawne, z.e z łoty­
mi i czarnymi wyciskamy nabyć możn-.

za połowę ceny!
to jest 7,a 1 zł. (dawniej 2 zł.), z prze­
sy łką  pocztową 1 zł. 15 ct . , przesyła­
jąc pieniądze wprost pod adresem wy 
dawcy : Jari burger, Lw ów  plac ber- 

‘ nardyński, I. 7
ł

Dzieło to nietylko w każdym kan- 
to ize  znajdować się pow inno, ale n ie ­
poślednie usługi oddać może W. P. 
Adwokatom, Notaryuszoiu i Ohszaorm 
dworskim. ' i

X X X a X X X X X X X X

Rada p a ń s t w a
j e j  s k ł a d , '  z a k r e s  d z i a ł a n i a  i  w  b ó r .

"  1

Do nabycia we wszystkich księgarniach po cenie ŁiO ct.

„ M t w k w t e ł s i j ł d t w u
t  HA N I )  E L  H E R B  A T Y  i  K A W Y  !

i  E M U I B A  E I E B L A Im »]
,w e  L w o w ie ,  p ła c  M aryaek i  10

f oleca l *

H E R B A T Ę
zbioru majowego ,

'/* W. C o n g o  z ł .  1 .6 0  

S o u c h o n g  c z a r n a  ' 2 . —

,» s b ió r  m a j o w y  3 .—

K a y s o w  c z a r n a  . * 4 .—

M e la n g e  d o  L o n d . 4 . — 

W y * i e w k i  h e r b a ­
c i a n e  . . . .  l . 3o

W y s i e w k i  n a j l e p -

p o l e c a  n a j l e p s z e  g a t u n k i

K  \  a w
o s m a k u  c z y s t y m ,  a r o m a ­

t y c z n y m .  k t ó r e  r o z s y ł a  
f r a n c o  d o  k a ż d e j  s tac y i  
p o c z t o w e j  w  w o r e c z k a c h

: »/. k. V, k.
Portorico . . . , . 9 . --------.90
Cubu ifrubo z ia rn is ta  9.50 — .96
Cejlon sioloua . . . 10.— 1 .__

„ przednia 10.40 1.04 
* „ gm b.ziar. 10.75 1.08

„ p e rło w a . 10.75 1.08
iMoca arabska aromat. 10.75 1.08

■szych h e r b a t  1. 6W j » «  s lo ta  . . . . 10.-,5 1.0*

W f  O p a k o w a n ia  n ie  l iczy  się.
Z a m ó w i e n i a  z p r o w i n c y i  w y s y ł a  s ię  o d w r o t n ą  

w —  1 ..............................p o c z t ą .  5

C xxxxxxxxxxxxxxxxx>oo«xx^
g GALICY JSK I x

B a n k  K r e d y to w yX
XX
X
X
X
X
X
X
X

przyjmuje ń l ń i l  32 książeczki
1 o p ro c e n to w y  wa takow<

po 4 'ś JL  rocznie,

E r a jo w e  T o w a ra y s tw o  „ P R Z Ą D K A "  w  Z ro ś n ie t

t:x  x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x l/
OTWORZYŁO finalny skład piócien i innych wyrobów tkackich

w e Lwcwie, ulica Kilińskiego I 2.

W  1 i 3. sezonie o 30 procent taniej m T) T T O T T  i TT7'/? T l
Reumatyzm, podagra, otyłość, piasek nerkowy, astma, ischias, choroby kobiece \ ]  1 l l  L  u  K i l  W  V / l.

leczy się z nadzwyczajnym skutkiem -
o b s / t e r i i ą  ł n  o s z u r ę  o  T i - u s k a w c u  " y s y ł a  n a  ż ą d a n i e  z a r z ą d .

Nakładem: Spółki wydawniczej we Lwowie, itowarz. zarej. z o<r poręką Papie- i  fabryki B-aci Fijałkowwch w Bielska. Z drukarni nudowej we liwowie pod :atządem St Bayiego


